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Na porządku dziennym dyskusyi publicznej od-|qd 


nośnie do spraw wewnętrznych w Austryi jest je- 
szcze ciągle fakt nowego ustroju stronnietw, tudzież 
kwestya nowelli do ustawy wojskowej, nad ktorą 
naradzają się w klubach, jest ona bowiem w tej 
chwili najgłówniejszym pazedmiotem porozumiewa- 
nia się rządu z prawicą. 

Co do nowego klubu prawego środka, jest 
już rzeczą postanowioną, że konserwatywni depu- 
putowani z Tyrolu i Vorarlbergu do niego nie wej- 
dą i pozostają w klubie Hobenwarta, a więc jeden 
tylko z posłów tyrolskich Zallinger wstąpił do no- 
wego klubu, a dep. Dipauli pozostał „dzikim“. 
Powodem dla Tyrolczyków do tego postanowienia 
miały być naprzód względy na ogólną sytuacyę, 
a powtóre, że odpychanie żywiołów konserwaty- 
wnych, narodowych, chociaż nie klerykalnych, nie 
może być z korzyścią dla kościoła katolickiego, 
zwłaszcza, że i w klubie Hohenwarta znajdują się 
deputowani stanowczo klerykalni; utworzenie zaś 
nowego klubu tylko zaostrza antagonizm narodo- 
wy. Takie powody przytaczają dzienniki wiedeń- 
skie. Co zaś do nowego klubu, nie jest on tak 
silnym, jak się pierwotnie spodziewano, gdyż 
faktycznie liczy tylko 17 członków, a klub Ho- 
henwarta 42. 

W komitecie wykonawczym prawicy i w czte- 
rech kłubach Izby zastanawiano się nad nowellą 
do ustawy wojskowej. Jak się dowiadujemy, przed- 
miot ten Izby umyślnie odłożono do przyszłej so- 
boty, aby osiągnąć zgodne postępowanie prawicy. 
W komitecie wykonawczym prawicy, jak donosi 
Tribüne, najzupełniejsza w tej mierze panowała 
zgoda i nawet członkowie nowego klubu oświad- 
czyli, że w tej kwestyi pójdą ręka w rękę z pra- 
wicą. Klub czeski uchwalił głosować za nowellą, 
klub Hohenwarta toźsamo, ale z niektóremi zmia- 
nami; klub prawego środka podobnie jak klub 
czeski bez zastrzeżeń; koło polskie naradzało się 
nad każdym paragrafem z osobna i doszło do $. 22; 
oświadczono się stanowczo za wnioskami rządo- 
wemi, tylko do $. 21 ma być uczynioną popraw- 
ka. Warto wreszcie zapisać, że „zjednoczona le- 
wica* głosować ma za przejściem do dyskusyi 


Część literacko-artystyczna. 


Gniazdo Tęczyńskich. 


(1) z 


Wiódłeś swój ród wysoki z domu Tęczyńskiego , 
Skąd ustawicznie, jako z konia Trojańskiego, 
Jeden po drugim ludzie wielcy wychodzili, 
Którzy doma i w polu, godni w Polsce byli. 


Tak odzywa się Kochanowski do Jana z Tę- 
czyna, wojewody bełzkiego, w wierszu na jego 
zgon, wczesny a tragiczny. Już to ze wszystkich 


"Tęczyńskich, wojewoda bełski, dzięki właśnie nie- 


szczęściu swojemu, największego doczekał się w po- 
tomności rozgłosu. Bo też dramat jego życia, cho- 
ciąż odgrywa się na scenie dziejów XVI wieku, 
w trzeżwej epoce burz reformacyjnych, wątkiem 
swoim przypomina, nie romanse nawet średniowie- 
czne, ale klechdy ludowe. Król wysyła znacznego 
rycerza w poselstwie do innego króla, w dalekie 
strony, za morze. Piękny rycerz zdobywa serce 
zamorskiej królewny, miłość przezwycięża wszel- 
kie zapory i sam król zamorskiej krainy nie od- 
mawia posłowi ręki swej siostry. Pospiesza rycerz 
o swojego króla, aby sprawiwszy się przed nim 
z odbytego poselstwa, powrócić po ukochaną kró- 
lewnę. Już zmierzał do wybrzeża, na którem jej 
królestwo się zaczynało, gdy go napadły okręty 
trzeciego króla, który z bratem jego bogdanki wo- 
Jował. I uległ przemocy, a wzięty jeńcem, zginął 
w niewoli, zabity żalem i tęsknotą za swoją kró- 
ną. 

Nie dziw też, że współczesny król naszych poe- 

R w uczcił pieśnią kochanka szwedzkiej królewny, 
e później losy wojewody bełzkiego dostarczyły 
pah do jednej z pierwszych i najgłośniejszych 
nas powieści historycznej, starej a zawsze je- 
scze czytanej. Tak więc bezwątpienia zdarzy Się 
nieraz, że choć kto mało co wie i pamięta o ro 
w Tęczyńskich, o znaczniejszych od wojewody 
ełzkiego przodkach tego gniazda, to postać „Jana 
z lęczyna* będzie mu pewnie dobrze znaną i pa- 
miętną. I każdemu ten nieszczęśliwy zdobywca serc 
obięcych nasunie się na myśl, kto z Krakowa za 
ORCS jadąc, na samych niemal kresach polskiej 
sie spostrzeże poważne zwaliska tęczyńskiego 
u, gniazda tej możnej a wygasłej rodziny, 


re zaprawdę przez kilka wieków „jeden po 


udzie wielcy wychodzili.“ 
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Na sobotniem posiedzeniu Izby deputowanych, 
z którego podajemy poniżej sprawozdanie, toczyły 
się obrady nad ustawą o opodatkowaniu wyrobu 
wina sztucznego. Dep. Jacques z lewicy przedłożył 
wniosok reformy postępowania w sprawach pra- 
sowych, a dep. Klier wniósł interpelacyę do rzą- 
lu o gwałtowne, a w ostatnich czasach częściej 
się powtarzające napaści: na Niemców w Czechach. 


Papież odbył w piątek konsystorz publiczny, oto- 
czony będąc całym swoim dworem, w obecności 


ciała dyplomatycznego i szlachty rzymskiej. Dzie-|8 


kan adwokatów konsystorza miał mowę łacińską 
i przemawiał za kanonizacyą kandydatów. 

, Kardynał Guibert naradzał się w piątek wieczór 
pięć kwandransów z Papieżem i sekretarzem sta 
nu kardynałem Jacobinim. Prawdopodobnie st 
ki Kościoła we Francyi pod obecnym rządem były 
przedmiotem tej narady. ~ aa eat 

Z Berlina zapewniają, że dotychczas nie zrobio- 
no u żadnego z rządów europejskich kroków, do- 
zwalających przewidywać zamiar Papieża opu- 
szczenia Włoch. 

Gaz, krzyżowa pisze: „Ustanowieniu msgra 
Spolveriniego na tymczasowego  zawiadowcę nun- 
cyatury w Monachium, przypisują, jak się nam 
zdaje, niesłusznie , wybitne znaczenie pod wzglę- 
dem sporu kościelnego Prus z Rzymem. Wszystko 
co w tej mierze rozmaici korespondenci donoszą, 
poczytnjemy za czystą kombinacyę. Zważając na 
różne objawy, o ile rzeczy te nam są znane, są- 
dzimy, że Leon XIII bardzo jest skłonny do dal- 
szych ukłądów i usposobiony do łagodnego trakto- 
wania punktów branych pod rozwagę, dla tego 
wyglądamy zapowiedzianych dalszych rokowań 
z zaufaniem; wszelako nie mamy żadnej podstawy 
do twierdzenia, że rokowania te zaraz się rozpo- 
czną, i to w Monachium; owszem sądzimy podo- 
bnie jak dawniej, że Rzym będzie owem miejscem, 
w którem układy prowadzone będą.“ 


Cesarz Wilhelm przyszedł do siebie, W sobotę 
wysłuohał jak zwykle raportów, udzielił kilka po- 
słuchań i pracował z ministrem wojny i szefem 
gabinetu wojskowego, wszelako jeszcze kilka dni 
pozostanie w pokojach. 

, Mimo, że ajencya Reutera zaprzeczyła wiadomo- 
ŚCI o mniemanej misyi br. Herberta Bismarka do 
lorda Granville, aby ofiarować Anglii Egipt, Nordd. 
allg. Ztg zbija dziś tę bajkę puszczoną przez 


Równych sobie nie mieli w Polsce Tęczyńscy. 
Może też to nie było prostym przypadkiem, że 
kiedy zabrakło Piastów i Jagiellonów, kiedy w dru- 
giej elekcyi po zgonie Zygmunta Augusta po raz 
pierwszy pomyślano. o-wyborze „Piasta“, Tęczyń- 
ski właśnie był tym „Piastem*, kandydatem do 
korony Bolesławów i Zygmuntów. Nie próżno w naj- 


dawniejszym herbarzu Tęczyńscy stoją w poczcie | niewolnikiem kupczący. 0 


szlachty na samym czele, jako najstarszy ród i 
najznamienitszy. Miała Polska magnatów, z któ- 
rymi się Tęczyńscy nie mogli mierzyć bogactwem, 
niejeden ród wydał ludzi, którzy w danej chwili 
stanowiskiem swem politycznem większy bez po- 
równania wpływ wywierali, niżli którykolwiek 
z Tęczyńskich. Jeśli jednak przyszło mierzyć za- 
eność rodu nieprzerwanym ciągiem znakomitych 
dygnitarzy, w najodleglejsze sięgającym czasach, 
to nikt nie mógł zaprzeczyć, że przed wszystkimi 
pierwszeństwo należało się panom na Tęczynie. 
Warto więc wejrzeć w pierwotne rodu tego 
dzieje, warto z pomroki zamierzchłych czasów od- 
słonić gniazdo, z którego wyszli Tęczyńscy. Zna- 
ne to są po części rzeczy, po części tylko nowe 
szczegóły, ze źródeł jeszcze nie wydobyte, ale nikt 
tegó wszystkiego nie zebrał i nie splótł w całość. 
Jeśli zaś ogólne dzieje narodu zawierają w pier- 
wszych wiekach naszej historyi tyle wątpliwości 
zawiłych i niewyjaśnionych, to nikt się dziwić nie 
będzie, że i w pierwotnych losach tego starego 
gniazda nasunie nam się niejedna wątpliwość, którą 
wobec skąpych i małomównych żródeł domysłem 
tylko będziemy musieli zapełnić. Z tego wszyst- 
kiego jednak złoży się jakaś całość, która zdoła 
może rzucić cokolwiek światła na ważny a mało 
dotychczas rozpoznany czynnik w pierwszych wie- 
kach naszej historyi. Rozglądając się bowiem w naj- 
dawniejszych dziejach głośnych lub zapomnianych 
przodków „domu Tęczyńskiego", będziemy mogli 
sobie wyobrazić , że podobne koleje przechodzić 
musiały inne znakomite rody, zanim ich pnie 
przedwiekowe rozgałęziły się w liczną rzeszę sze- 
roko rozrodzonej szlachty późniejszych czasów. 


T: 


Na Tyńcu. 
Jeszcze Polski nie było. O ziemiach nad Wisłą, 
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ią przez Pays za zabawny epizod polityki. 

O czwartkowym obiedzie parlamentarnym u ks. 
Bismarka różne krążą sprawozdania , mianowicie 
co do wyrazów kanclerza, które rzucają światlo na 
jego stosunek do parlamentu i na jego działalność. 


.|Podaliśmy już kilka wyrażeń kanclerza, tu przy- 


toczymy inną ich wersyę: Kanclerz miał oświad- 
czyć wyrażnie, że większość projektów prawodaw- 
czych dotkniętych w mowie tronowej nie będzie 
na tej sesyi wniesioną, lecz Pagni on załatwienia 
rychłego statystyki zatrudnień. Co do postawy 
większości Izby wobec projektów reformy, nad- 
mienił, że nie twierdzi, aby odrzucenie ich spro- 
wadziło koniecznie rozwiązanie parlamentu, ale 
potrzeba rzecz przeprowadzić przez obrady i 
głosowanie, aby się wyjaśniła. Ma on nadzieję, że 
coraz więcej zaznajamiać się będzie Izba z za- 
rysami projektów. W ciągu tej sesyi nie przyjdzie 
do starcia między rządem a Izbą. Dalej rzekł: iż 
tylko stimienie polityczne zniewala go do wytrwa- 
nia na swojej posadzie, pomimo różnych przeci- 
wieństw i rozczarowań, lubo początkowo mniemał, 
że poprzestać mu należy na uporządkowaniu sto- 
anków zagranicznych. 


Około 200 członków republikańskich Izby fran- 
cuskiej zebrało się na wezwanie kilku przyjaciół 
|Gambetty, aby naradzić się nad utworzeniem ści- 


un-|śle zespolonego związku parlamentarnego, w któ- 


rymby wszystkie sprawy, jakie mają być w Izbie 
obradowane, poprzednio przedyskutować , a w Izbie 
tylko głosować nad niami. Wszelako projekt ten 
nie utrzymał się, a miał on na celu zamienić 
Izbę w rodzaj machiny głosowania, gdyż wszyst- 
kie projekta rządu byłyby uchwalane w tym klu- 
bie przy drzwiach zamkniętych. 

Gubernatorem Algieryi mianowany jest Tirman, 
niegdyś prefekt, a obecnie członek Rady stanu 
tak dalece nieznany, że dotąd nazwiska jego nie 
słyszano. Władzę wojskową dzierżyć jednak bę- 
dzie jenerał Saussier. Jenerał Chanży ma podobno 
pozostać na swojej posadzie w Petersburgu. 

Jak donosi berlińska Post w telegramie z Pa- 
ryża, nowy minister spraw wewnętrznych roze- 
słał do prefektów okólnik, w którym wyłuszcza 
im zasady, jakich trzymać się mają. Przypomina 
im, że reprezentują władzę państwa, a nie inte- 
resa lokalne albo też wpływy lokalne; wzy- 
wa ich, aby gorliwiej i wyłączniej niż dotąd 
oddawali się sprawom zarządu departamentów i 
oświadcza, iż nigdy nie będzie baczył na zaleca- 
nia tyczące się prefektów, zkądkolwiekby wycho- 
dziły, te zaś, które innych tyczą się urzędników, 
wtedy tylko uwzględni, jeśli wyjdą od prefektów 
i to w formie urzędowej. Minister stara się wprowa- 
dzić karność urzędników i położyć kres zagnie- 
żdżonej gonitwie za urzędami. 

Nowe znów zmiany zachodzą w dyplomacyi 
francuskiej: bar. Choudron de Courcelles ma być 
posłem w Berlinie; posiada on język niemiecki i 
obeznany jest ze stosunkami niemieckiemi; do Peters- 
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Courci , Chalemel - Lacour pozostanie w Londynie, 
a hr. Duchatel w Wiedniu. 

Z Kreideru donoszą jako pogłoskę, że Bu Ame- 
ma przebywa między Szekałą a Arbą, aby złupić 
pokolenie Harrar, albo uderzyć na obóz franeuski 
w Meszery. Wieść ta nie jest jednak potwierdzo- 
ną. Drogą na Tunis dowiedziano się w Paryżu, 
że w Konstantynopolu wychodzący dziennik arab- 
ski Dżewal, podnieca Tunetańczyków do chwyce- 
nia zą broń przeciw Francuzom. Korespondent 
z Tunisu mówi, że takie postępowanie nie po- 
winno być cierpiane, skoro Turcya zostaje w po- 
koju z Francyą, wzywa on rząd francuski, aby 
się o to w Konstantynopolu upomniał. 


W wyborach do Rady gminnej w Cork w Irlan- 
dyi dnia 25 b. m. upadli kandydaci Ligi agraryj- 
nej, co ważną jest skazówką. 

Deputowani irlandzey, bawiący w Nowym Jorku 
O'Connor i Healy wezwali do udziału w wielkim 
wiecu narodowym irlandzkim, który ma się zebrać 
w Chicago; zarazem zaprzeczają, aby Irlandya 
zaniechała dalszej wałki agraryjnej, a jeśli chwi- 
lowo nastała przerwa, jest ona tylko ciszą przed 
bliską burzą. 


Mimo treści telegrafowanej nam w sobotę o ar- 
tykule Diritto pod napisem: „Zagranica i mini- 


steryum*, należy podać obszerniejszy wyciąg 
z tego artykułu, gdyż wskazuje on zapa anie 
się na stosunki Włoch do' Austryi i Francyi 


w obozie nie zupełnie ministeryalnym. Zbija ten 
artykuł naprzód zamiar tych, którzy pragną 
zmniejszyć znaczenie podróży krola Humberta do 
Wiednia i sprowadzić ją do drobnych rozmiarów 
i do parlamentarnego wybiegu. Położenie Włoch 
wobec Francyi pozostało takiem, jak było w koń- 
cu maja. Gambetta robi co może, a lojalność 
zmusza wyznać, że nie mógł on trzymać się po- 
lityki swoich poprzedników. Przyjmują sog 
z zaufaniem jego pokojowe i przychylne oświad- 
czenia, ale trzeba powtórzyć, rzeczy pozostały tak 
jak były, a Włochy ani ich zmienić nie mogą, 
ani ucbylić, gdyż przyczyna ich wciąż istnieje. 
Dalej rozbiera Dirittto stosunek Włoch do Austryi 
i Niemiec, i mówi: Włochy nie amiy nieprzyja- 
znych zamiarów względem Francyi, ale szły tylko 
za własnym interesem i zapewniły sobie przy- 
szłość. Podróż do Wiednia była dobrym począt- 
kiem, ale trzeba go logicznie i całkowicie rozwi- 
nąć, Ministeryum nie może i nie powinno pozo- 
stać na pół drogi. W kilka dni po odwiedzinach 
króla w Wiednia pisano w Berlinie, że to co 
w Wiedniu się stało, zostanie tylko w Berlinie 
urzędownie utrwalone i uroczysty odniesie skutek. 
Tego samego zdania był Wiedeń i jest Rzym. 
Niezawodnie zgodność między Włochami a Au- 
stryą jest rękojmią pokoju, ale przystąpienie Nie- 
miec rękojmię tę wzmocni. Związać się z jednem 
z tych mocarstw, a drugie pominąć, pociągnęłoby 
za sobą więcej złego niż dobrego. 

We włoskiej Izbie deputowanych w piątek Isam- 
bey oświadczył, że cofa interpelacyę swoją o zaj- 
ście d. 13 lipca podczas przeniesienia zwłok Piu- 
sa IX, a to z uwagi na naganną obojętność Izby. 
Wyraził się także nieprzychylnie o nowych ukła 


burga ma być przeznaczony jenerał Roussel g Depretisa ze stronnictwami. Przystąpienie tego 


tylko było, że tam mieszkają Słowianie, lud cichy 
i spokojny, tego samego języka i obyczaju, jak i 
najbliżsi sąsiedzi Niemców i Włochów na ostatnich 
kresach ich osiedlenia. Znano tych Słowian i w dal- 
szych stronach, bo nieraz 1 do Franków zareńskich 
i do Włoch lub nawet do Arabów w Hiszpanii 
przywlekał na postronku gromady tego ludu żyd, 
d tych to kupców, któ- 
ch chęć zysku w tak dalekie strony pędziła, 
słyszano czasem o rozmaitych ludach słowiańskich, 
o Wiślanach, Ślęzanach, Łęczycanach, których nie- 
znane imiona spisał w IX wieku geograf bawarski, 
dodając zarazem, ile osad czy też większych gniazd 
osiedlenia kupcy przejezdni u każdego z tych ple- 
mion naliczyć zdołali. Może też i o sąsiedztwie 
Wiślan i Slęzan, o Polanach lub dalekich Mazu- 
rach taka wieść głucha doszła kiedy na zachód, 
chociaż nikt się wówczas nie znalszł, ktoby ją 
pismem utrwalił i potomności przekazał. Więcej 
już wiedzieli Niemey o swych bliższych sąsiadach 
za Łabą, z którymi o miedzę stykał się i nieraz 
ostro ścierał szczep saksoński, o Wagrach, Obo- 
drytach albo Lutykach. 

Wszystkie zaś te plemiona, czy między Łabą 
a Odrą siedziały, czy u górnego biegu Odry, nad 
Wartą czy też nad Wisłą, wszystkie były rozga- 
łęzieniem jednego pnia wspólnego, jednym szcze- 
pem wielkiej słowiańskiej rodziny, który inni Sło- 
wianie zwali Lechami. Ale prócz wspólności krwi, 
języka, wiary i obyczaju nie nie łączyło tych 
plemion na zewnątrz, każde z nich żyło z osobna, 
nawet w obrębie każdego plemienia, Slęzan, Wi- 
ślan czy Mazurów, ile tylko było różnych gniazd 
osiedlenia, każde takie gniazdo pędziło spokojnie 
żywot drzemiący, nie wychylając się z swye 
siedzib, órząc ziemię i plon jej zbierając, pilnując 
barci w lasach, albo na zwierza zastawiając sieci. 
Czasem tylko jakaś zwada sąsiedzka wstrząsnęła 
krwawo ich pierwiastkowym bytem spokojnym. 

Lasy bowiem dziewieze, lasy nieprzebyte zale- 
gały cały obszar rozległy, na którym szczep le- 
chicki licznemi odnogam! rozsiadł się szeroko. 
Człowiek toczył jeszcze zawzięty, wstępny prawie 
dopiero bój z przemożną przyrodą, która g0 0b- 
ficie obsypywała swemi darami, jeśli poprzestawał 
na tej dobrowolnej ofierze, nie targając się na jej 
surowe dziewictwo ale mężnie stawała w obronie 


Odrą i Wartą głuche jeszcze tylko i zagadkowe | swojej. nietykalności, gdy jej przemysł ludzki za- 


wieści dochodziły na zachód daleki, nad Ren lub 
na stoki północne gór alpejskich, gdzie silniej już 
i głośniej biły tętna cywilizacyi. A za Renem albo 
za Alpami nikt już pewno nie wiedział o naszych 
stronach, nikt nie dbał o to, czy tam się Świat 
kończy, czy też ludzie Jacy mieszkają. Wiadomem 
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grażał. Nie zadzierał z ni4 jeszcze człowiek wy- 
lękły jej majestatem, jeśli mu dość było żprwić się 
zwierzem ubitym na krańcach niedostępnych lasów, 
obfitym połowem ryb W rzekach i jeziorach, albo 
przysmakiem z leśnych barci zebranym, jeśli mu 
|za odzienie starczyły skóry Zwierzęce, ą za mie- 
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konserwatywnego deputowanego do stronnietwa 
Selli, zrobiło wrażenie. + 


Paryski korespondent do N. fr. Presse dowiaduje 
się, z dobrego jak mówi źródła, że car Aleksan- 
der zamierza istotnie niebawem powołać hr. Szu- 
wałowa na ministra spraw wewnętrzynych, a hr. 
Ignatiewa na ministra spraw zagranicznych i że 
w następstwie tego nastałyby zmiany w osobach 
posłów rosyjskich za granicą. 

Na jenerała Czerewina w Petersburgu, towarzy- 
szą ministra spraw wewnętrznych, zarządzającego 
wydziałem bezpieczeństwa, zrobiony był dnia 25 b. 
m. zamach. Jakiś młody człowiek w odzieży nie- 
co podszarzanej prosił, aby się mógł z jenerałem 
widzieć, chcąc mu coś oznajmić. Gdy go wprowa- 
dzono, zbliżył się do jenerała i dał ognia z rewol- 
weru. W tej jednak chwili jenerał chwycił go za 
rękę i kula poszła bokiem, przedziurawiwszy je- 
dnak mundur jeuerała. Sprawca natychmiast ujęty 
został. Śledztwo wykazało, że się nazywa Mikołaj 
Senkowski, jest pochodzenia polskiego z rodziny 
szlacheckiej w Grodzieńskiem. Zeznał on, że dzia- 
łał z namowy jakiegoś Pawła Melnikowa, który 
skazany był za kradzież na utratę praw stanu. 
W skutku tego zeznania aresztowano także Mel- 
nikowa. 


Komisya dunajowa ma się zebrać dopiero oko- 
ło 15 b. m. Z mowy tronowej króla Rumuńskiego 
przy otworzeniu sejmu rumuńskiego wynika, że 
projekta dotychczasowe napotkają na opozycyę 
Rumunii, do której zwalczenia trzeba będzie albo 
zupełnej zgody mocarstw, albo użycia wielkiej e- 
nergii ze strony mocarstwa najbardziej w proje- 
kcie tym interesowanego. ae 

Posłowie europejscy w Konstantynopolu zajmują 
się obecnie notą turecką; w któréj konsulom euro- 
pejskim odmawia Porta stanowiska dyplomatyczne- 
go, utrzymując, że zadanie ich tyczy się tylko 
spraw handlowych i oświadcza, że urzędnicy jćj 
prowincyonalni nie będą odtąd uwzględniać żądań 
konsulów, zdążających do pewnego honorowego 
odznaczenia ich, które im w oczach ludności za- 
nadto wpływu politycznego udziela. 

W skutek żądania Konduriotisa, aby się posło- 
wie europejscy wdali w sprawę zniesienia przez Por- 
tę wszystkich poczt greckich w granicach Tureyi, 
ostatni czuli się spowodowani do zalecenia Assy- 
wowi baszy większego w tćj mierze umiakowania. 

Z Zofii nadchodzi wiadomość, że rząd rumuński 
celem zadokumentowania dobrych swych chęci 
w sprawie zwalenia twierdz naddunajskich, świeżo 
przez mocarstwa poruszonej, wstawił w budżet pe- 
wną sumę na dokonanie zburzenia. Od wysokości 
tej sumy i od tego, jak jej i kiedy używać zaczną, 
zależeć będzie, czy środek ten nie jest tylko wy- 
mijającym. 


Poseł peruwiański w Londynie oświadczył, że 
Chilijeczycy uwięzili w Limie nie obecnego prezy- 
denta rpltej Peruwiańskiej Pierolę, ale usuniętego 
prezydenta Calderona, który dziś jest człowiekiem 
prywatnym i agituje ciągle przeciw Chili. 


szkanie jaskiń podziemnych przeguby. Gdy jednak 
zapragnął chleba i mleka, lnianego odzienia albo 
chaty drewnianej, gdy już ufay w potęgę zmyślnie 
wyrobionych narzędzi porwał się śmiało na nie- 
tykalność przyrody, gdy mu się zachciało ogniem 
czy siekierą plenić las niedostępny, aby na kar- 
czunkach i >| apie aa zboże zasiewać i trzody 
wypasać, wtedy zagrożona w swem dziewictwie 
przyroda długo stawiała gwałtowny opór, trudny 
do przezwyciężenia i każde nad nią zwycięstwo 
ciężkim trudem trzeba było opłacać. 

Nie dziw więc, że najdawniejsze osiedlenie brze- 
gu wód się trzymało. Woda sama była karmiciel- 
ką, rzeki naturalnym gościńcem wśród leśnej gęst- 
winy, bo gdy inaczej nie dało się przebyć dzikie- 
go boru, woda sama na swoim grzbiecie niosła 
człowieka utartym szlakiem, jeśli go tylko stać 
na to było, żeby z kilku tramów zbił sobie tratwę. 
W nadbrzeżach rzecznych najłatwiej zresztą zda- 
rzyło się znaleść kawał wązkiej doliny z lasu o- 
gołoconej, która rolnikowi posłużyć mogła za 
pierwszy punkt oparcia, dopóki siekierą lub o 
gniem dals zego obszaru lasom nie wydarł. Tu bo- 
wiem torowała mu drogę kra wiosenna, zwalając 
nieraz siłą swoją olbrzymie stare pnie lasów nad- 
brzeżnych. Jeśli gdzie w łożysku rzeki zaświecił 
większy płat bezleśnej doliny, a woda karmicielka 
naniosła z czasem namuł, który sam po latach 
utworzył obronne wały nadbrzeża przeciw jej wio- 
sennym wybrykom, okolica taka nęciła ku sobie 
człowieka, szukającego stałej siedziby, któraby go 
uprawą ziemi wyżywić zdołała. Ale miejsce takich 
przez długie czasy nie łatwo było napotkać, bo 
najczęściej wzdłuż łożyska rzeki podmokły bagni- 
sty brzeg nie dozwalał się osiedlać. 

W takich to zatem miejscach powstawały naj- 
starsze gniazda osiedlenia. Jeśli gdzie ludność roz- 
rodziła się bardziej i trudno jej było wyżyć na 
zajętym obszarze, a niektórym zachciało się raczej 
szukać nowej siedziby, niźli wytężać siły w wal- 
ce z leśną gęstwiną, puszczali się w drogę łoży- 
skiem rzeki, a napotkawszy także miejsca dogo- 
dne, tam zakładali sobie nowe gniazdo. Z czasem 
rozrastało się gniazdo, z każdem pokoleniem osa- 
dnietwo rozpierało się coraz dalej, dążąc z toporem 
w ręku i z sochą, która za toporem postępowała 
coraz to wyżej w leśną gęstwinę, łożyskiem drobniej- 
szych rzeczułek, do których zawsze tuliły się te odnogi 
dawnego osiedlenia. Wysoko w górę nie warto 
się było posuwać, bo im bliżej źródła tych poto- 
ków, tém skąpsze dobrodziejstwa wody, tém wię- 
kszą również zaporą stawały gęstsze skłębienia 
lasu w miejscach górzystych. Nie dziw więc, że 
takie pasma, wzdłuż których ciągnie się dział 


wód pomiędzy drobniejszemi nawet potokami i 
całą siecią ich dopływów, najdłużej stały pus 
zarosłe lasem, toporem nietknięte, jako naturalne 
granice rozmaitych gniazd osiedlenia. I wiele wo- 
dy upłynąć musiało, zanim na takich pasmach, 
jak po przebiciu dzisiejszych tunelów, spotkały się 
najdalsze odnogi dwóch takich gniazd odrębnych, 
y póżniejszóćm rozgałęzieniu pierwotnego osadni- 
ctwa. 

W gniazdach tych, czy drobnych plemionach, 
nad całą, nieliczną ludnością stali książęta, wio- 
dący ród swój może od jakiegoś śmiałego przy- 
wódcy, który przed laty w te okolice sprowadził 
pierwszych osadników, przodków całego plemienia 
1 z nimi razem to gniazdo założył. Książe był 
sędzią w pokoju, a wodzem na wojnie, jeśli przy- 
szło do krwawej zwady z sąsiedniem plemieniem 
za lasami osiadłem, jeśli żli sąsiedzi, przebywszy 
leśne przesmyki, wpadli to takiego gniazda, aby 
obłowić się bydłem lub plonem z ziemi zebranym 
lub gdy w odwet za taką krzywdę wypadło im 
się odpłacić napadem na ich siedziby. Książę sam 
nie orał, ani nie siał, nie zarzucał sieci na wodę, 
ani barci nie mógł pilnować, więc ludność całego 
gniazda składała mu daniny, z których żył ksią- 
żę, żyła rodzina jego dostojna i czeladź służebna. 
Co roku przypędzano na dwór książęcy woły, 
owce i świnie, „na rzraz*, jak mówiono, bo to by- 
dło szło na rzeź dla stołu książęcego; do ay © 
rzów książęcych zsypywano „sep“ czyli daninę 
zbożową, każdy oddawał cząstkę plonów swojej 
roli, aby czeladź książęcego dworu miała z czego 
chleby wypiekać. I miód znoszono na przysmak 
i napój, o ryby łatwiej już było, bo mogła ich 
podostatkiem nałowić czeladź, a zwierzyny nigdy 
nie brakło na pańskim stole, łowami bowiem, ja- 
ko szlachetną, na pół wojowniezą rozrywką lubił 
się sam książę zabawiać. Ale. skór zwierzęcych 
nigdy nie nazbierało się za wiele w składach pań- 
skiego dworu, bo i futer nie mało potrzebował 


książe dla siebie i swoich ludzi, a zresztą od cza- 


su do czasu pojawił się jakiś kupiec przejezdny, 
który chętnie zakupił choćby kilka wozów, futrem 
naładowanych, zostawiając za to jaką szatę ozdo- 
bną, broń rzadką, klejnot drogi, albo czarę z ko- 
sztownego kruszczu, a wszystko to pożądane było 
dla podniesienia książęcego majestatu. 

Stanisław Smolka. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Bochnia 25 listopada. 


Poseł na Sejm krajowy, Dr Franciszek Ho- 
Bzard stawał tu wczoraj przed swymi wyborca- 
mi z posiadłości mniejszych. Wyborcy zawiado- 
mieni o zamiarze swego posła złożenia sprawo- 
zdania z działalności jego i z prac całego Sejmu, 
przybyli z najdalszych gmin i wszystkich miaste- 
czek i zebrali się tak licznie, że obszerna sala po- 
siedzeń Rady powiatowej okazała się zbyt szczu- 
pła i dlatego wielu wyborców tylko w przyległym 
do sali pokoju miejsce znalazło. Zebranie zagaił 
p- Anastazy Meisner, prezes Rady powiatowej, 
na którego propozycyę wybrano jednogłośnie przez 
aklamacyę z pomiędzy wyborców sędziwego ka 
płana X. kanonika Winc. Wąsikiewicza na 
przewodniczącego. Dr. Hoszard otrzymawszy głos, 
przedstawił z właściwą sobie swadą i werwą 
w sprawozdaniu dwie całe godziny trwającem 
czynności ostatniej sesyi sejmowej. 

Najprzód podniósł znaczenie i doniosłość uchwa- 
ły sejmowej utworzenia krajowego banku, czyli 
zakładu kredytowego, który podźwignąć ma kraj 
z ekonomicznego upadku, przyjść w pomoc zwła- 
szeza małej własności i przyczynić się do ożywie- 
nia miejscowego przemysłu. Upadek « mteryalny 
właścicieli mniejszych posiadłości i opłakany stan 
przemysłu krajowego leżał ciężko na sercu wszy- 
stkim posłom i dlatego też po wyczerpującej dy- 
skusyi uchwalili jednogłośnie prócz Rusinów ie 
tworzenie Banku krajowego. Czekać jednak nale- 
ży przyszłej sesyi sejmowej, która dopiero wybie- 
rze Radę nadzorczą, a ta zamianuje Dyrekcyę i 
zakład stworzy. Teraz Wydział krajowy ma p Zy- 
gotować wszystko. Zakład ten rozporządzać bę- 
dzie wprawdzie tylko jednym milionem, jednak đa 
Bóg! i więcej się znajdzie przy dobrej woli i u- 
miejętnem kierownictwie. 

Następnie przystąpił poseł-sprawozdawca do 
przedstawienia dyskusyi sejmowej nad kwestyona- 
rzem rządowym, dotyczącym reformy administracyi 
i wyjaśnił, w czem była zgodność zdań a w czem 
głosy rozbiły się. Rząd postąpił sobie prawidłowo 
bo zapytał sejmy o zdanie w tej sprawie. Otóż 
za to poszanowanie praw konstytucyjnych, wyra- 
ził Sejm uznanie Rządowi. Uczynił to także i dla- 
tego, aby okazać terażniejszemu Rządowi, że acz- 
kolwiek nie daje mu odpowiedzi po myśli jego, 
mimo to ufa mu na przyszłość. W tem wyrażeniu 
uznania była zgoda we wszystkich frakcyach czyli 
klubach z wyjątkiem Rusinów. Była także zgoda 
i w tem, aby odpowiedzieć, że każda reforma ad- 
ministracyjna musi być zastósowaną do właściwo- 
šci kraju, a Sejm zdania swego o niej wypowie- 
dzieć nie może, dopóki nie będzie przyznane mu 
prawo stanowienia o zasadach organizacyi władz 
administracyjnych tak rządowych, jak autonomi- 
cznych. Inaczej rzecz miała się z drugą częścią 
odpowiedzi, w której komisya zamierzała posta- 
wić pozytywne, ezyli określone wnioski, jakby na- 
leżało urządzić choćby tylko pierwsze ogniwo ży- 
cia autonomicznego, to jest gminę. Tu przedsta- 
wił sprawozdawca ugrupowanie się posłów sejmo- 
wych według zasad, według przekonań polity- 
eznych i -utworzenie się klubu reformy, klubu eko- 
nomistów, klubu koserwatystów i klubu postępow- 
ców i wyjaśnił dla czego wniosek tak większo- 
ści, jak mniejszości upadł i dlaczego nawet klub 
jeden i ten sam, to jest klub reformy nie mógł 
zjednoczyć się w zdaniu i rozpadł się. Nad wła- 
ściwym środkiem na to, aby gminę wzmocnić, za- 
stanawiał się tylko jeden klub postępowy, uznając 
że środkiem tym jest połączenie obszaru dwor- 
skiego z gromadą, bo tym tylko sposobem zyska- 
noby i zwiększono siły materyalne i intelektualne 
Takie zapatrywanie, oświadczył sprawozdawca, wy- 
powiedziałem tu przed mymi wyborcami przed 
pięciu laty i powtórzyłem teraz w klubie postę- 
powym. Myśl ta jednak nie dojrzała jeszcze, wej- 
dzie atoli w życie czy pierwej, czy później. Wy- 
raził ją w Sejmie poseł Romanowicz, lecz wniosku 
tym razem nie postawił, nie spodziewając się do- 
datniego skutku. 

Potem wyliczył i wyłaszczył sprawozdawca wszy- 
stkie sprawy załatwione i poruszone w sejmie, 
przedstawił obraz budżetu krajowego i wyjaśnił, 
że jakkolwiek w roku przyszłym pokryty ma być 
niedobór dodatkiem tylko 27 cent. od reńskiego 
podatków bezpośrednich, a nie dodatkiem 37 cent. 
tak, jak w roku zeszłym, to przecież ta niższa 
cyfra jest tylko pozorną i że rzeczywisty dodatek 
do podatków ani będzie mniejszym, ani też więk- 
szym, gdyż poprzednio ustanowiony był od po- 
datków stałych bez dodatków, a teraz obliczony 
został od podatków tych wraz z wszystkiemi do- 
datkami państwowemi. Tak samo rzecz się ma 
z dodatkiem indemnizacyjnym, wynoszącym da- 
wnićj po 45 cent., a teraz po 30 et. od jednego 
złotego. 

Podnosząc działalność ekonomiczną sejmu, wspo- 
mniał sprawozdawca zaszczytnie o wniosku po 
słów Romanowicza i Merunowicza, dążącym do 
skuteczniejszćj opieki nad rękodzielnictwem kra- 
jowem, w skutek którego wniosku pomoc w su- 
mie £000 złr. dla rękodzielników uchwaloną zo- 
stała. 

_ Co do swój działalności w sejmie i w Wydzia- 
le krajowym nadmienił sprawozdawca o swych 
kilku wnioskach przez sejm przyjętych, o statu- 
cie dla zdrojowiska w Krynicy, potem o swem 
sprawozdaniu sejmowem z funduszów szpitali, któ- 
re dla braku czasu załatwionem teraz nie zostało 
i zapewne na przyszłć; sesyi sejmowćj załatwio- 
nem będzie. Sprawozdanie drugie Dra Hoszarda 
z czynności powierzonego kierownictwu jego de- 
partamentu V czyli szpitalnego, przedłożone wy- 
borcom, przekonało nas wszystkich, że gospodar- 
ka szpitalna prowadzona przez posła Bocheńskie- 
go od lat ezterech czyli od czasu, jak jest sze- 
fem departamentu tego, znacznie polepszyła się, 
że wydatki na cele zdrowotne stosuukowo do licz- 
by leczonych chorych o wiele zmniejszyły się. 
Kiedy w roku 1877 leczenie jednego chorego 
w szpitalu publicznym kosztem fanduszu krajo- 
wego wynosiło 29 złr. 28 et, w roku 1870 ko- 
sztowało tylko 19 złr 90 ct., a zatem mnićj o 9 
złr. 38 et. Nadto w 1880 roku kwota na koszta 
leczenia w sumie 536,000 złr. poszwa po 
raz pierwszy nie została przekroczoną, pozstało 
wiem z nićj 882 złr., a z sumy na dotacye trzech 

"ali we Lwowie, Krakowie i Kulparkowie pre 

wnéj pozostało się 66,501 złr., to urzędownie 

ono. 

ząc, oświadczył sprawozdawca, że na każ- 

zerze i otwarcie wniesioną do niego inter- 
> szczerze i otwarcie będzie chciał odpo- 


x : * 
eć, Po takiem zachęceniu interpelacye po- 


sypały się, wnosili je i wyborcy miast do inteli- 


gencyi zaliczani i wyborcy włościanie. 


ierwszą interpelacyę umotowywowaną wniósł 
p. Konstanty Ramul t, notaryusz i zastępca pre- 
zesa Rady powiatowćj. Dotyczyła ona zbyt wa- 


żnéj sprawy i uprosilem dla tego interpelanta o 


notatkę jego przemówienia i mogę zatem dosło- 
wnie ją przytoczyć i przytaczam : „Jedną z naj- 
ważniejszych i najżywotniejszych spraw w kraju 
naszym i niemal w całój Europie jest niezawo- 
kwestya żydowska. Istnieje ona od dawna, 
a w ostatnich latach, mianowicie w r. 1875 poru- 
szył ją w sejmie węgierskim poseł Istoczy pamię- 
uważając kwestyę żydowską 
i ekonomiczną. Poźnićj, a 


dnie 


tną swą interpelacyą , 
za kwestyę socyalną 
raczćj niedawno powsfh 
zwany „antisemicki,* 


dowania żydów, w sejmie naszym przedłożył te” 


raz w tój sprawie „poseł Merunowicz wiadome 
wnioski, a w Wiedniu przed miesiącem prezes de- 
legacyi austryackićj Br. Schmerling, ubolewając 


nad prześladowaniem żydów w 


1 Rosyi, oznajmił, 
że może uzasadnionem 


dów pośród nas zamieszkałych 


czech i w Rosyi; 
kiem jest rządu i 
stkich kraj miłujących obywateli, aby ezuwali nad 
tą sprawą. Gdy obowiązek taki rządu, reprezenta- 
cyi kraju i wszystkich nas jest na porządku dzien- 


jednak w każdym razie obowiąz- 


nym, ma przeto zaszczyt zapytać szan. posła o 


Jego światłe zdanie, jakich w kraju naszym po- 
winien rząd użyć środków i jakich starań powin- 
na dołożyć reprezentacya krajowa, 
żydowska z korzyścią dla nas i dla żydów sa- 
mych i bez obudzenia w nich uzasadnionćj nie- 
chęci przeciw nam rezwiązaną i załatwioną zo- 
stała ?“ 

Poseł Dr Hoszard odpowiedział w następują- 
cych mnićj więcćj słowach: Przedewszystkiem za- 
wisło od samych żydów, ażeby podniesiona w in- 
terpelacyi sprawa korzystnie dla nich i dla kraju 
załatwioną została. Niech porzucą tak, jak to wie- 
lu zacnych i myślących Izraelitów uczyniło, rażą- 
cy swój żargon ; niech przyswoją sobie język kra- 
ju i tój ziemi, na którćj urodzili się, na którćj ży- 
ją i kości swe złożyć mają; niech porzucą chęć 
wyzyskiwania i pamiętają nietylko o prawach so 
bie nadanych, lecz zarazem i o obowiązkach na 
nich ciążących, niech zrosną się z narodem i bę- 
dą Polakami, a natenczas kwestyę „żydowską“ 
zwaną, oni sami korzystnie dla siebie i dla kraju 
załatwioną. 

Następnie wniósł naczelnik gminy Gierczyce p. 
Zając: następującą interpelacyę: Jak szan, poseł 
zapatruje się na to, że teraz grunta na zagony, 
a nawet ną grzędy dzielić woluo?* Dr Hoszard 
przedstawił zgubne skutki, z wolności tój często- 
kroć wynikające, wyjaśnił zarazem trudności w o- 
znaczeniu minimum obszaru, niedopuszczającego 
już podziału dalszego i dodał, że sprawa ta wsej- 
mie wielokrotnie już poruszoną i traktowaną była, 
ı spodziewać się należy rychłego wyjednania od- 
powiednićj ustawy. 

Potem zapytał p. K. Ramult; „Czy ogólne u- 
zdolnienie wekslowe, to jest prawo przysługujące 
wszystkim podpisywania wekslów, zaciągania dłu- 
gów wekslowych i nie powinnoby zostać ograniczo- 
nem?“ Zainterpelowany odpowiedział: W samem 
pytaniu zewarta już jest odpowiedź. Prawo wspo- 
mniane przysługiwaćby powinno tylko kupcom, 
firmom handlowym. Trudno atoli ogranizczać wol- 
ności osobistćj. Najlepiej byłoby, ażeby nikt nie 
potrzebował podpisywać weksli, Najwięcćj wło- 
ścianom, a zwłaszcza pisać nieumiejącym życzył- 
by tego. 

Dalćj podniósł jeden z wyborców włościań- 
skich wadliwość obowiązującćj obecnie ustawy 
drogowćj a zainterpelowany szan. poseł wyjaśnił 
mu dotychczasowe usiłowania Wydziału krajowe- 
89 1 sejmu, skreślił główne podstawy projektu no- 
wćj ustawy drogowój i dodał, że spodziewać się 
należy, iż wkrótce projekt ten chociażby z pewne- 
mı zmianami w ustawę obowiązującą zamienio- 
nym zostanie. 

Po tych interpelacyach i odpowiedziach wniósł 

wójt z Kolanowa Jan Stokłosa, ażeby zgroma- 
dzenie ogólne wyborców wyraziło podziękowanie 
posłowi Dr Hoszardowj za jego trudy i mozoły, 
dla dobra powiatu Bocheńskiego i kraju podjęte. 
Wniosek ten poparł p. K. Ramult jako wyborca 
miasta Bochni i przed sformułowaniem go pod 
niósł szczegółowo zasługi szan. posła a głównie 
tę okoliczość, że Dr Hoszard gospodarkę szpital 
ną uregulował, ład i porządek i oszczędność za- 
prowadził i że zawsze, gdy tylko sposobność mu 
nadarzy się, jest w sejmie i Wydziale krajowym 
pośrednikiem i orędownikiem mieszkańców po- 
wiatu Bocheńskiego. Po przemówieniu tem, przy- 
jęto jednogłośnie wniosek p. Stokłosy, następnie 
sformułowano : 
/ Zgromadzenie ogólne wyborców wyraża szan. 
IPosłowi swemu Dr Franciszkowi Hoszardowi zu- 
pełne zaufanie i szczere uznanie za jego znako- 
mitą działalność w Sejmie krajowym i w Wydzia- 
le krajowym i zarazem wynurza mu gorącą wdzię- 
czność, że raczył stanąć przed swymi wyborcami 
i wyjaśnić im tak dobitnie sprawy załatwione i 
poruszone w Sejmie krajowym. 

Nareszcie przewodniczący X. Wine. Wąsikie- 
wiez, zamykając zebranie wyborców, podniósł 
w gorących i serdecznych słowach poświęcanie się 
posła Dra Hoszarda dla kraju i ludzkości od lat 
najmłodszych aż do obecnej chwili w każej po- 
trzebie i w każdem położeniu, a szanowny Poseł 
wzruszony do żywego wynurzonem mu uznaniem 
1 gorącą wdzięcznością wyborców, podziękował 
wszystkim serdecznie za te objawy. Wyborcy roz- 
chodząc się zadowoleni i uradowani, upraszali go 
pojedynczo i zbiorowo, ażeby chciał im posłować 
jak najdłużej, 

, Otóż wykazała się znowu dobitnie i namacal- 
nie korzyść Jaką odnoszą wyborcy z sprawozdań 
swych posłów, jak takie sprawozdania rozbudzają 
życie polityczne w ludzie i jaką za to wdzięczność 
okazać umieją posłom swym nawet wyborcy-wło- 
ścianie. 


Lwów 27 listopada. 


($$) Jeden z elewów tutejszej bursy OO. Zmar- 
twychwstańców, uczęszczający do ruskiego gimna- 
zyum, w rozmowie czy sprzeczce ze swoim kole- 
5%, uczęszczającym do tego samego gimnazyum, a 
umieszczonym w bursie stauropigijskiego instytutu, 
usłyszał tyle obelżywych wyrażeń o Ojcu św. i 
w ogóle o kościele katolickim, obok równocześnie 


ł w Niemczech ruch tak 
w Rosyi nastąpiły prześla - 


, jest po części mniemanie, 
że żydzi są przyczyną materyalnego zniszczenia 
narodów. W takim stanie rzeczy chlubą dla nas 
Polaków, że pragnęlibyśmy uważać wszystkich ży- 
í za braci naszych 
i że u nas nie działo się i nie dzieje to, co w Niem- 


reprezentacyi krajowćj i wszy- 


ażeby kwestya 


puśćmy, że p. redaktor Barwiński wygra 


wskrzesić listopad 1880 r. 
Albo może ma rząd powiedzieć, że jak farsa na 
scenie, ma być powtórzony ów obchód józefiński 
z r. 1880 li tylko dlatego, aby odbył się odczyt? 


OŻAB s Wiorku 29 Listopada 1861. 


wypowiedzianego uznania dla prawosławia, że 
przełożony konwentu 00. Zmartwychwstańców wi- 
dział się zniewolonym podać cały fakt do wiado- 
mości konsystorza metropolitalnego obrządku gre- 
cko-katoliekiego we Lwowie, zkąd podobno spra- 
wa odeszla już do dyrekcyi gimnazyum ruskiego. 
Nie wiem, c6 dyrekcya uczyniła, czy sama prze- 
sprawę bursie, 
w której ów młody wielbiciel prawosławia jest 
wychowywany, — ale w każdym razie rzecz tak 
stanęła, że ani ukryć, ani ubić jej nie można. 
Głównym przedmiotem śledztwa powinno być zba- 
danie, zkąd ów malec zaczerpnął tyle wprawy 
w dyspucie o kwestyach religijnych, gdzie nau- 
czono go wielbić prawosławie a znieważać katoli- 
cki kościół i głowę jego? OO. Zmartwychwstańcy 
nie poprzestaną zapewne na lada jakiem pobie- 
żnem dochodzeniu, a jeżeli w tym pierwszym wy- 
padku postąpią energicznie, mogą złe w zarodzie 
stłumić. Zdaje się, że konsystorz metropolitalny, 
a szczególnie sam X. metropolita Sembratowicz 
najwięcej powinien być interesowany jak najści- 
ślejszem przeprowadzeniem dochodzeń, aby dotrzeć 
do źródła, z którego młode umysły czerpią pra- 
wosławne aspiracye. O lojalności X. metropolity 
wobec Stolicy apostolskiej, o jego niewzruszonem 
przywiązaniu do kościoła katolickiego, opinia jest 
tak ustalona i powszechna, mimo notorycznej zre- 
sztą chwiejności tego dostojnika kościoła w spra- 
wach politycznych, że ani jednem słowem nie 


prowadziła śledztwo, czy o stąpiła 


chcemy tu wskazywać drogi, którąby obrać nale- 
żało w razie połowicznego załatwienia sprawy tam, 
gdzie ona w pierwszym rzędzie powinna być do- 


chodzoną i wyświeconą. Żebym nie popadł w po- 
sądzenie, iż dopuszczam się przesady i wypadek 
małej wagi podnoszę na stanowisko ważnej spra- 
wy publicznej, oświadczam, że wszystkie powyżej 


przytoczone szczegóły zaczerpnąłem ze źródła ru- 
skiego, że nic więcej nie powiedziałem o samym 
przebiegu wypadku oprócz tego, co zawiera sobo- 


tnie Diło. które oczywiście nie posiada się z gnie- 


wu, 00. Zmartwychwstańców nazywa denuncyan- 


tami, burzycielami spokoju religijnego itd. Jeżeli 
co, to gniew tego organu, który dziś, otrzymawszy 
debit w Rosyi, prześcignął Słowo w zaciekłości 


przeciw wszystkiemu, co polskie, powinien zachę- 


cić 0O. Zmartwychwstańców do wytrwania na 
drodze wybranej i utwierdzić ich w przekonaniu, 
że już najwyższy był czas podjąć w Galicyi tę 


misyę szlachetną, jaka im dziś przypadła. 
W ostatnich dniach była u p. Namiestnika de- 


putacya ruska z prośbą naglącą, aby lwowska 


gmina założyła drugą szkołę ruską w myśl zna- 
nego orzeczenia trybunału państwa. Przedewszy- 
stkiem winszuję deputacy: odwagi, z jaką wysta- 


wia się na oczywistą śmieszność, upominając się 


o drugą ludową szkołę z ruskim językiem wy- 
kładowym dziś, gdy ostatni spis ludności wypadł 
tak niekorzystnie dla Rusinów, że we Lwowie do- 
piero po Niemcach następują, gdy w istniejącej 
już obecnie ruskiej szkole ćwiczeń okazał się taki 
ubytek dzieci, że sam p. minister musiał zwinąć 
dwie klasy i usunąć dwie nauczycielki. Ale orze- 
czenie trybunału państwa istnieje i obowiązuje! 
To prawda, zachodzi tylko pytanie, czy orzecze- 
nie to ma jakie faktyczne znaczenie, czy na pod- 
stawie tego orzeczenia, które, jak to raz w oso- 
bnym liście wykazałem, dla prawnika każdego 
stanowić musi co najmniej novum trudne do po- 


jęcia, rząd mógłby gminę lwowską zniewolić środ- 


kami przymusowemi do założenia drugiej szkoły 
ruskiej? Przecież istnieje i obowiązuje ustawa, 
która decyzyę o języku wykładowym w szkołach 
ludowych pozostawia decyzyi gminy, ponoszącej 
koszta założenia szkoły. Jest to ustawa krajowa 
ale skoro na niej Cesarz jest podpisany, nie stoi 
niżej od ustawy państwowej, choćby zasadniczej, 
a już nad orzeczeniem każdego trybunału ma sta- 
nowczą wyższość. Chcąc przymusowemi środkami 
wykonać orzeczenie trybunału, rząd musiałby tar- 
gnąć się na ustawę, jasną jak słońce w swoich 
postanowieniach właśnie pod względem języka wy- 
kładowego. Czy można przypuścić coś podobnego ? 
A jeżeliby nawet tak było, czy można przypuścić, 
żeby gmina stołecznego miasta kraju nie znalazła 
odwetu prawnego za doznaną krzywdę? Cóż si 


jednak stanie z orzeczeniem trybunału państwa 


To samo, co się stało z orzeczeniem w głośnej 
sprawie wyborów górno-austryackich. Orzeczenie 
pozostanie — sentencyą polityczną, miało i ma do- 


tąd znaczenie polityczne, ale niema doniosłości 


praktycznej. Górno -austryackim posłom nie ode- 


brano mandatów z powodu orzeczenia trybunału, 
na gminie lwowskiej nie może 


być popełnione 
bezprawie dla takiego samego orzeczenia. Jeżeli 


trybunał państwa uważał za stosowne w orzecze- 


niach swoich schodzić na pole sentencyj polity- 


cznych, to sam zapewne był przygotowanym na 
to, że w takich sprawach 
walor tylko akademicki, 
stanowić będzie tylko satysfakcyę moralno polity- 
czną. W tej chwili n. p. 
łem państwa sprawa redaktora Dita, który pozwał 
rząd za wydany przed rokiem zakaz wygłoszenia 
na znanym Józefińskim obchodzie odczytu o wy- 
dzierżawianych żydom cerkwiach ruskich za rzą- 
dów polskich. Dnia 16 stycznia 1882 r. odbędzie 


głos jego będzie miał 
a dla strony zwycięskiej 


toczy się przed trybuna- 


się rozprawa przed trybunałem państwa. Przy- 
sprawę, 


że i w tym wypadku trybunał państwa wyda o- 


rzeczenie, iż naruszone zostały prawa narodowo- 
ści ruskiej. Cóż rząd pocznie, jeżeli orzeczenie to 
ma uzyskać praktyczne znaczenie, jeżeli ma być 


„wykonanem ?* Cofnąć całą ludzkość o rok wstecz, 
i pozwolić na odczyt. 


I w tej sprawie tedy trybunał państwa albo od- 
rzuci skargę, albo uwzględniając ją, przygotować 
się będzie musiał na to, że orzeczenie jego pozo- 
stanie sentencyą polityczną, bez praktycznego zna- 
czenia. Przykro oswoić się z myślą, że najwyższa 
w państwie magistratura polityczno-sądowa traci 
w ten sposób na powadze, ale wina spada na nią 
samą i na tych, którzy przed trybunałem państwa 
aplikują sztuczki 
się od jednej instancyi do drugiej, nagabywają- 
cych wszystkie władze skargami i podaniami, aby 
tylko sprawa wiecznie pozostawała „w toku,“ a- 
by tylko zawsze było o co zahaczyć i wystąpić 
z nowem pismem. Na to nikt nie poradzi, jeżeli 
sam trybunał państwa nie znajdzie drogi wyjścia. 


—— nnn 


N. Pan mianował scholastyka kapituły łacińskiej 
metropolitalnej we Lwowie X. Dra Łukasza S o- 
leckiego biskupem rit. lat. w Przemyślu. 


nn A RA, 


na cmentarz towarzyszyli nietylko 


pokątnych pisarzy, włóczących 


Sprawy miejskie. 


W sprawie herbów zdjętych z wieży 
ratuszowej w Krakowie. 


C. k. konserwator zabytków pomnikowych, 
przysyła nam następne oświadczenie, z prośbą o 
umieszczenie w dzienniku naszym. 


„Z uwagi, że przydluższe zostawienie zniszczo- 
nego zabytku, bez muzealnej, że tak nazwę nad 
nim opieki, bywa dla niego bardzo niebezpie- 
cznem, a czasami równa się odmówieniu ciężko 
choremu doraźnej pomocy lekarskiej; odezwałem 
się do JW. Prezydenta, uprzejmie, prosząc o od- 
czytanie odezwy mojej na tem posiedzeniu Swie- 
tnej Rady miasta, na którem właśnie miano po- 
wziąść uchwałę w sprawie restauracyi, a nawet 
ewentualnie robienia nowych herbów, w miejsce 
zdjętych z wieży ratuszowej. 

Odezwa ta była następną: 


Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie! 


W. Pan Moraczewski zasięgał zdania mojego 
w sprawie wyjęcia z wieży ratuszowej kamieni 
z wyrzeżbionemi na nich Pogonią i herbem Kra- 
kowa, wtedy, gdy przybudowany do tej ściany 
odwach, miał ów zabytek zasłonić. Porozumienie 
z p. Dyrektorem budownictwa miejskiego dopro- 
wadziło do wniosku z wspólnej narady, aby 
herby owe umieścić w takiem miejscu na ścianie 
od strony Sukiennic, w jakiem dotąd były na 
ścianie, przy której odwach wznoszono. 

Sądziłem, że potrzeba dorobić orła, po którym 
(dawno odpadłym) na kamieniu wyraźny ślad po- 
został, — całość wyrównać, a bardzo lekko po- 
wlec barwami, jeszcze wyraźnie widocznemi. Pra- 
gnąłem, aby mi przed odkuciem rysunek orła 
przedstawiono. Radziłem znaczne wgłębienie płyty 
w ścianę, aby się utworzyło obramienie, zasła- 
niające ją poniekąd od dalszego niszczenia się. 

Zabytek ów wyjęto ze ściany wieży d. 18 czerw- 
ca r. b. Więc sześć miesięcy upłynęło od tego 
czasu. t 

Ponawiam życzenia moje obecnie. 

Upraszam JWPana o odczytanie tego pisma na 
posiedzeniu Swietnej Rady. 

W Czasie Nr. 271 z r. b. w zdaniu sprawy z po- 
siedzenia Rady miasta, odbytego dnia 24 listopa- 
pada b. r. czytam: jakobym tem odezwaniem się, 
przeceniał moje stanowisko, jakobym sta- 
wiał się w charakterze władzy zwie- 
rzchniczej nad reprezentacyą miasta; 
gdy e. k. konserwator ma udzielać zdania jako 
rzeczoznawca tylko. W skutku czego, na 
wniosek p. Dra Machelskiego, Rada miasta miała 
uchwalić przypomnienie mi granie wła- 
dz s, mojej. 

czywiście czekać mi wypada na urzędowe za- 
wiadomienie czyli rzeczywiście i jaka w tej spra- 
wie uchwała zapadła. 

W Krakowie dnia 28 listopada 1881 r. 
` Łepkowski. 
| zy ni zona) 

Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 28 listopada. 


Nabożeństwo żałobne za duszę Adama Mickie 
wieza odprawionem zostało dziś w katedrze na Wawelu 
z wielką uroczystością, Żałobną mszę św. odprawił 
w asystencyi przy ołtarzu kaplicy św. Stanisława, X. 
kańonik Polkowski, przyczem wykonane były przez 
mieszane chóry katedralny i akademicki, pod kie- 
runkiem p. Richlinga, utwory celniejszych muzyków 
kościelnych, między któremi odśpiewane w końcu 
nabożeństwa „Salve“ Roedera, zachwyciło wszyst 
kich. Po skończeniu mszy św. i odśpiewaniu psal- 
mów źałobnych X. kanonik Polkowski miał krótką 
lecz pełoą rzewności przemowę od oltarza, w której 
wsjomniawszy o wiekopomnych dia narodu polskie- 
go zasługach wielkiego poety, i zaleciwszy zgroma- 
dzonym, ażeby się ta modlili i w imieniu tych po- 
laków, którym żelazna przemoc nawet dla modli- 
twy za swych wybrańców usta zamyka, zakończył 


wymowny kaznodzieja nauką dachowną, aby sło | 


wa Mickiewicza, że 
«««..dla poety jedna tylke droga: 
Szukać w sercu natchnienia i dążyć do Boga, 


stały się drogoskazem dla całego społeczeństwa na- 
szego, które, stosując się w życiu do tych słów je- 


go, największą tym sposobem cześć jego pamięci 
odda, Katedra zapełnioną była tłumami pobożnych 
których jednak większość przeważną stanowiła mło 
dzież akademicka i gimnazyalna tudzież kobiety. 

— Nabożeństwo na intencyę inwalidów byłego 
wojska polskiego odprawionem będzie jutro, jako w 
rocznicę powstania listopadowego w kościele N. 
P. Maryi o godz. 10 rano. 

— Prześliczna pogoda prawdziwie wiosenna i 
bardzo czyste powietrze umozebnia obserwowanie 
wieczorami lub w nocy niezliczonych gwiazd roz- 
sianych na firmamencie niebieskim. Niektóre gwia- 


zdy szczególniej po północy i nad ranem jaśnieją 
pysznym blaskiem mieniącym się jak brylanty. 


—P. Godlewski, redaktor Niwy, 
do Krakowa, 
— Pogrzeb ś. p. Dra Wincentego Kułakow- 


przybył dzisiaj 


skiego odbył się w piątek z niezwykłą okazało- 


ścią. Udprowadzeniu zwłok ze szpitala Ś. Ludwika 
wszyscy medycy, 
ilu ich Kraków posiada, i cała młodzież akademi- 
cka, lecz nadto liczny poczet profesorów uniwersy- 
tetu, członków Akademii Umiejętności, tudzież wiele 
innych znakomitszy:h mieszkańców naszego miasta 
wraz z rodzinami. Karawan ozdobiony był licznemi 
wieńcami, jak równie i trumna, niesiona do miej 
sca wiecziego spoczynku na ramionach kolegów 
zmarłego, który, choć tak młody, umiał zyskać so 
bie powszechną miłość i poważanie. Na cmentarzu 
Dr Jakubowski miał serdeczną i piękną nad zwło- 
kami kolegi przemowę. 

— Walne Zgromadzenie członków biblioteki u- 
ezniów Wydziału lekarskiegó obrało w d. 18 b. m. 
na rok 1881/, bibliotekarzem Kazimierza Jurkiewi- 
cza, a zastępcą jego Wojciecha Fiałkowskiego. Bi- 
bliotekę wsparli dziełami treści ściśle lekarskiej p. 
z Kozubowskich Cichocka, Dr Obaliński, De Opol- 
ski i Dr Zbyszewski, adwokat w Rzeszowie , który 
dzieła pozostałe po ś. p. bracie Dr med. Zbyszewskim 
na ręce p. Czasza, naczelnika archiwum magistratu 
w Krakowie przesłał. 

— Towarzystwo Muzyczne. Wczoraj o godz. 3ej 
po południu odbyło się w lokalu Towarzystwa przy 
placu Szczepańskim XV walne zgromadzenie Towa 
rzystwa Muzycznego. Po zagajeniu posiedzenia przez 
przewodniczącego, wiceprezesa Tow. Muzycznego 


Dra F. Szlachtowskiego, odczytał sekretarz 
p. Stodolak protokół z ostatniego walnego zgro- 
madzenia i sprawozdanie z czynności Wydziału To- 
warzystwa od 1go wzs3śaia 1830 do 31g> sierpnia 
1881 r., która zgromadzeni członkowie bez dysku 
syi przyjęli do wiadomości. Następnie zastępca pod- 
skarbiego p. H. Miildner przedstawił sprawozda- 
nie kasowe z funduszów Towarzystwa za tenże okres 
czasu, sprawdzone poprzednio przez Komisyę kon= 
trolującą, co również przyjęto do wiadomości. Wresx- 
cie przystąpiono do nowych wyborów w miejsce 
wylosowanych 3 członków Komisyi artystycznej il 
członka Komisyi administracyjnej ; większością glo- 
sów wybrani zostali do Komisyi pierwszej pp. Dr 
Władysław Żeleński, Dr Adam Asnyk i Michał 
Zieleniewski, do drogiej zaś ponowniep Henryk 
Schwarz. Do Komisyi kontrolującej zaproszono 
również ponownie pp. J: Mrazka, Dra M. Ich- 
heisera i W. Korneckiego. Ponieważ żadnego 
wniosku więcej nie stawiono, przeto na tem zakoń- 
czeno posiedzenie. 

Z obszernego sprawozdania rocznego sekretarza 
podajemy w wyjątku następne szczegóły : Tow. Muzy- 
czne liczyło w dniu 31 sierpnia b.r. ogółem 406 
członków, 243 uczniów, między tymi 96 uczniów 
bezpłatnych. Naukę śpiewu solowego i chórowego 
udzielał dyrektor Tow. p. St. Niedzielski, naukęfgry 
na fortepianie pp. Barabasz, Błlaschke, „Bobiński, 
Molenda, Płachecki, Richling i Sieroslawski , gry na 
skrzypcach p. Singer, gry na organach i teoryi mu- 
zyki p. Richling. Majątak Towarzystwa po strąceniu 
umorzenia wynosił w inwentarzu ruchomym, zbiorze 
nut i bibliotece, niemniej w gotówce (118 złr. 77 e.), 
razem 5978 zle. 1 e. W przeciągu roku wykonano 
12 produkcyj muzykalnych (wieczorków i koneer- 
tów), popis publiczny w szkole Towarzystwa i śpie- 
wy podczas obchodu „Wianków.* Fandusze Towa- 
rzystwa zasilono zostały w b. r. zapomogą ze strony 
Wysokiego Sejmu krajowego w kwocie 800 złr. za 
strony gminy m. Krakowa kwotą 400 złr. 

Wogóle przyznać należy, że Towarzystwo Muzy- 
czne przy dość ograniczonych zasobach finansowych, 
jakiemi może rozporządzać, rozwija się stosunkowo 
wcale pomyślnie. Od wzmagającej się liczby ezłon- 
ków nowo przybywających zależeć będzie także cią- 
gly wzrost Towarzystwa, a tem samem coraz: wię- 
ksze zamiłowanie w muzyce mieszkańców Krakowa. . 

— Wezorajszy Promenade- Concert na korzyść 
ubogich wdów, zostających pod opieką Towarzystwa 
św Salomei przepełnił publicznością, jak zazwyczaj 
górne sale Sukiennic. W przyszłą niedzielę Prome- 
nade-Concert znów się odbędzie, i już z bufetem, 
którego wczoraj urządzić nie można było, ponieważ 
przygotowania do dzisiejszego wieczoru Miekiewi- 
czowskiego stanęły temu na przeszkodzie. 

— Konsens. Namiestnictwo udzieliło p. Sebasty- 
anowi Jaworzyńskiemn konsens na samoistne- 
go budowniczago w Krakowie. 

— X. Andrzej Bański pleban w Mogilanach, 
otrzymał dnia 25 listopada kanoniczną instytucyę 
na opróżnione b neficyum Liszki kołacyi p. Jana Skir- 
lińskiego w okręgu krakowskim, 

— Nowe zadanie dla Lessepsa. Dla tych, którzy 
obawiają się, że znakom'ty twórca kanału suezkiego, 
po przekopaniu międzymorza Panamy, hktórem się 
zajmuje obecnie, nie mając już nie do roboty na 
kuli ziemskiej, będzie zmaszonym podać się do eme- 
rytury, powtarzzmy umieszczoną w dzienniku Times 
wiadomość o projekcie przekopania międzymorza 
Kraw, łączącego półwysep Malakka z Tado-Chinami. 
Południową granicę posiadłości anzielskich w Indo- 
Chinach stanowi rzecza Pakchan, płynąca na po- 
ładnie. O kilka mil angielskich od tej rzeki na gra- 
nicy państwa syamskiego leży miasteczko Pakcham, 
więcej znane niż Kraw, od którego międzymorze 
wzięło nazwisko. W tem miejscu półwysep Malacca 
ciągnący się jeszcza daleko na południe, jest naj- 
węższym, ma bowiem tylko 50 mil szerokości. Prze- 
kopanie tego międzymorza byłoby tam łatwiejszem, 
że rzeki Pahan i Htassay mogłyby być zużytko- 
wane tak, że tylko 80 mil angielskich pozostałoby 
do przekopania togo kanała. Trudności techniczne 
nie byłyby wielkie, a przez przekopanie tego ka- 
nału droga z Auglii lab Indyj do Chin i z Fran- 
cyi do Kochinchiny skróciłaby się przynajmniej o 
600 mil. Nie ulega też wątpliwości, że dzieło to 
kiedyś dokonanem zostanie wspólnemi wiłami Anglii 
i Fraucyi, która podobno wzięła już w tym wzglę- 
dzie inicyatywę. 
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Repertoar teatru. 


We wtorek 29go listopada: Dwanaście obra- 
zów z „Pana Tadeusza* — zakończy polonez. Poło- 
wa dochodu na pomnik A. Mickiewicza. 

Ws czwartek 1go grudnia: Obrazy. Po raz 
drugi. 

W sobotę 3go: Henryk Walezynsz, dramat 
w 5 aktach A. Dumasa, tłum, W. Sabowski. 


— Wystawa rez e Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
Lej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 

iellońskiego (Collegium majus) zwidzać można 00- 

ziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte doduliniie cd. oe) do 6cj. — W. 

20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bospiataki, 

— Dnie 26 i 27 listopada piękna pogoda; termo- 
metr d. 26go od —1*2 doszedł do —-6'8 C., zaś d. 
27go od —1'0 do -+10:5 ©. Barometr opada; 0 
godz. Tej rano dnia 28go stan jego był 737-1 millim., 
termometru 0:3 ©.— Wiatr zachodni. 


— We wtorek 29 listopada: ŚŚ Saturnina i Illu- 
minaty. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Podróż do Włoch (Un voyage d'agrément) 
komedya w 3 aktach przez E Gondinet i A. Bisson, 
z francuskiego przełożył St. Kremer. 


(S.) Przedstawiona w sobotę po raz pierwszy kome- 
dya Gondineta p. n. Podróż do Włoch, należy do 
tych komedyj, które bez żadnej głębszej myśli, bez 
poważniejszej tendencyi, bez prawdziwych charakte- 
rów, bawią jednak i rozśmieszają swoim wybornym 
komizmem sytuacyi, kilkoma zręcznie zrobionemi 
scenami, a wreszcie dyalogiem zawierającym wielką 
dozę dowcipu. 

Pan Fernand de Suzor (p. Szymański), człowiek już 
niepierwszej młodości, posiada śliczną i młodą żonę 
panią Aniolę (p. Z.elezińska), którą kocha a nawet _ 
ubóstwia, to mu jednak nieprzeszkadza powracać 
od czasu do czasu do zwyczajów życia kawalerskiego, 
które nie bez żalu opuścił, W towarzystwie więc 
dobranych przyjacioł urządza on wesołe kolacyjki 
na cześć owych dam, którym przed ślabem palił 
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CZAB z Wtorku 29 Listopada 1881. 


(Wesołość serdeczna), ani też odda się nieczyn-| Hr. Wodzieki odpowiadając, zauważył, że 
ności w tym olimpie starszyzny, jak ją na- skoro istotnie tak wyborne istnieją od dwudziestu 
zwał z przytykiem pewnego razu, niegdyś mini- | lat stosunki, jest to dowodem, że poprzedni mó- R zm 
ster Dr: Giskta die olimpische Buhe des Tlerren- | wea jest co najmniej równie dobrym kolegą,| Z Petersburga donoszą, że Komisya ekspertów 
hauses! (ponowna i wielka wesołość!). Owszem | jak on. odroczyła do póżniejszego czasu rozstrzygnięcie 
zwiększając hufiec Polaków w Izbie wyższej hr. Cały obiad odznaczał się wybornem urządze- |kwestyi co do prawa żydów utrzymywania go- 
Henryk przyłoży się do jej prac czynnie i skute- niem, a zasługa powodzenia należy się Komitetowi | rzelni. Co się tyczy Królestwa Polskiego utrzymało 
cznie, bogaty w zasoby doświadczenia i wiedzy złożonemu z pp. Cetnerskiego, Czesława |się zdanie p. Ostrowskiego, ażeby karać cięż- 
na tylu polach życia publicznego. Oby mu Bóg Kieszkowskiego i Szemberskiego. Po|szemi karami kontrabandę spirytusu, zmniejszyć 
po temu dał siły, zdrowie i powodzenie dla pó- obiedzie potworzyły się kółka, rozpoczęła swobo- liczbę jarmarków i targów po miasteczkach i na- 
żytku i chlüby kraju. Mowca wnosi „niech zyje!“ | dna i miła pogadanka a o Tej większa część bie- ļ reszcie, aby do narad nad kwestyą pijaństwa po- 
Następnie zabrał głos ponownie p Kozmian.  |siadników, spędziwszy kilka godzin nader przy-| wołać ludzi bliżej obznajomionych z miejscowemi 
Panowie! Szanowny Prezydent miasta naszego jemnie, udała się do teatru na przedstawienie: Po- waruakami. 
ogiera gp pia: iż nie mógł przenieść na |dróży do Włoch. 2 
sobie, aby c tu obecnym nie uczcił także | Ea i CH 
toastem tEn Prezesa. Otóż komitet Resur- Telegramy własne „Czasu w 
sy naszej nie może także przenieść na sobie H —— | 
aby witając w tem gronie Sraiownogo Prezyden- Gospodarstwo handel i przemysł. 
ta miasta a honorowego członka naszego, nie wy- = 
chylił na cześć jego kielicha. Panowie! O przeszło-| "Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej: 
ści mówić nie będę; złączona ona jest ściśle z dwu- |z dnia 25 listop. — Wiedeń: pszenica 12:20 5 
dziestu ostatniemi laty dziejów tego kraju; a w nich | 12-80 złr.; żyto od 09:30 do 09:70 złr.; j eń 
przy Każdej dobrej sprawia przy każdym użyte- |0-— do 0:— złr.; kukurudza od złr. 0'— do 0— 
cznym czynie. przy każdym rozumnym postępie |złr.; owies od złr. 0— do 0— złr.; — okowita 28 li 1 
widzimy Me A nosła Weigla dziś prezydenta r. 10.000 liter t od 84*— do 8425 sh. — P etersburg 28 listopada. Goniec mz 
: H Aan Vaie ET pr. 19 pronn s a ogłasza następujące szczegóły o zamachu na je- 
naszego miasta! Ale wiem ze najlepiej trafię w myśl| Buda-Peszt: sein 75 kilogr. (na jesień) od | nerała Czeręwina: Sprawca przybył przed kilkoma 
Szanownego Prezydenta, że odpowiem jego gorącemu | 12:27 do 12:30 złr.. rze ak (sier.-wrze.) od —— | dniami z Morszańska. Jest to szlachcic nazwiskiem 
pragnieniu, jeżeli wyrażę na przyszłość trzy ży-|od —-= zł; — Berlin: pszenica żółta 23850 
czenia: oto żeby mu się udało jaknajlepiej oświe- —— złr.; spirytn8 1062 .56:—; olej rzepako- 
tlić nas, załatwiejąc pomyślnie sprawę gazową, na- | wy 51-30 złr. — Szczecin: pszenica -—— —— 
poić nas dobrą wodą i zabawić nas w nowym |złr.; rzepik (jesien.) —— zł. — Paryż: mżni| 
gmachu teatralnym. Są to trzy najgłówniejsze pun-|159 kilogram. 64— złr.; olej rzepakowy 81-75 
kta programu szanownego Prezydenta i wnosząc |złr.; spirytus —*— złr. — Wrocław: pszenica 
jego zdrowie wnoszę zarazem toast na ich szczę- | ——— złr.; żyto —— złr.; owies —*— złr.; spi- 
SE R WA hi o rytus —— złr.; kukuradza —'— zł. — Kolonia 
Jere To serze Alone pian EZ ) zamiera odebrać sobie życie, lk radzil 
miasta, gorącem jest życzeniem załatwić z zadowo-| Koszta transportu za 100 kilo zboża OBZĄ : Senkowskiemu , b gre E- I ng Ba ŻE 
leniem mieszkańców trzy punkta wymienione przez |z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z owa [5950 stojaca, T 24 = A mówi w aztyknło 
soki mowcę i że w tym celu on wszel-|do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do | > metro sen TONE 4 że Bora wa fla Bin 
ich dołoży starań. Krakowa 96 centów. , o metropolicie Michale, że e ik c aa rj 
Wreszcie dyrektor Towarzystwa wzajemnych u- KAŻ: sympatyę. E R Art prd rz miro 
bezpieczeń, Henryk Kieszkowski, zabrał głos] WVroeław 21 listop. wzbraniać się będzie Se bi prostym teg eny” x5 
i w pełnych serdeczności wyrazach, podniósł za-| Płacono za pszenicę starą po 2320 marek, żyto austryackim. Jeśliby Serbia nie mia raze LĄ 
lety hr. Wodzickiego, jako najlepszego i najmil-|po 84 funt. po 18— m., owies nowy po 14'90 m. pzy powinnaby Rosya zerwać z nią stosu 
szego kolegi, który pełnym taktu postępowaniem | rzepak na 100 fnt. netto po 25'70 m., olej po | 9? "maa. 
umie zawsze załagodzić i załatwić wszelkie sprze-| 56:50 m., spirytus w miejscu po 49:— m.. kuka- 
czności i trudności tak dalece, że nawet liczne |rudza po 16:50 mrk. i 
żądania, ar wszelkie dyrekcye dob WEBĄŻ. na- | pocz 
gabywane, a którym przecież nie podobna wszyst- z Fi 
A uczynić, usunięte bywają przez niego a zg „KDE olo proA 
w ten delikatny sposób, iż zamiast wywoływać y 
niezadowolenie i gorycz u petentów, do wyrozu- 


wziąć udział w tej uroczysości urządzonej na cześć 
zasłużonego i długoletniego dyrektora tej instytu- 
cyi. Tylko ezcigodny prezes Rady nadzorczej bar. 
Baum, nie mógł przybyć, z powodu słabości nie 
pozwalającej mu uczestniczyć w większych obia- 
dach. Na miejscu honoroweńi siedział hr. Wodzi- 
cki, mając koło siebie delegata hr. Badeniego i 
prezydenta miasta p. Weigla. Obok nich siedzieli: 
poseł hr. Męciński, poseł Stanisław Starowiejski, 
prezes sądu krajowego p. Antoniewicz, bar. Ho- 
roch, p. Zdzisław Marchwieki dyrektor Banku kre- 
dytowego lwowskiego i t. d. Szereg toastów roZ- 
począł p. Stanisław Kożmian, który przemówił 
w te słowa: 

Jest to rzeczą w wysokim stopniu dla każdego 
społeczeństwa szkodliwą, bo poniżającą, ile razy 
ludzie bez istotnych zdolności i odpowiednich wa- 
runków powoływani są na ważne stanowiska, a 
ludzie bez prawdziwych rz! odznacżani Są. 
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kadzidła. Po jednej z podobnych kolacyek, która 
zapewne MU siala być bardziej ożywioną niż poprze- 
dnie, pan ' (e Suzor podchmielony robi jakąś awan- 
turę z prz edstywicielami bezpieczeństwa publiczne- 
g0, ZA COL gad skazuje go na karę 2-tygodniowego 
aresztu! Fatalne położenie. Co tu począć. Aniela 
dowie się o wszystkiem. Aux grands maux les 
grano „s remódes, mówi przysłowie. Idąc za jego ra- 
dą "san de Suzor decyduje się powiedzieć żonie, że 
na glo wyjeżdża dla przyjemności do Włoch! Aby 
ZAŚ przed nią usprawiedliwić tak nagły wyjazd, zry- 
wa małżeństwo swej kuzynki Łucyi (panna Pysznik), 
= p. Alfredem (p. Zapałowicz), które już wieczorem 
miało być zawartem. Alfred, jak się Suzor dowia- 
«duje, jest architektem półświatka! buduje on dla 
jego bohaterek owe śliczne pałacyki — owe lubie- 
żne schronienia dla występnej miłości. Fakt ten wy- 
starcza dla człowieka tak surowych zasad, jakim 
jest p. Suzor. Małżeństwo to nie powinno przyjść do 
skutku, przecież niemoże on narażać swej kuzynki | Działa to zawsze rozkładowo i deprymiijąco, kie- 
ma spotykanie się z klientkami swego męża. Zapro- dy w kraju słysżeć się daje pytanie: za co? Nie 
szonym gościom, którzy lada chwila mają przybyć, | zaś bardziej nie podnosi ducha, nie większej nie 
aby być świadkami podpisania kontraktu, powie się, | dodaje odwagi i chęci do pracy, jak kiedy widzi 
że pan wyjeżdża do Włoch i że małżeństwo z tego |Się, że właściwy człowiek powołanym jest na wła- 
powńdu zostało odroczonem. ściwe miejsce i że prawdziwa zasługa doczekała 
Aniela dowiedziawszy się o szlachetnych pobud- | Się uznania. 
kach zerwania tego związku, podziela w zupelno- Żmajdujemy się dzisiaj w tem szcezęśliwem po 
ści zapetrywania męża, tylko boleje nad tem, że nie |łeniu, że obchodzimy powołanie i odznaczenie 
może mu towarzyszyć w tej rozkosznej podróży do |wobec których nikt nie zapyta: za. co? bo 
Włoch, do tego kraju, e którym tyle słyszała i tyle | WSZYSCY powiemy — zasłużył — tak jest zasłu- 
marzyła! Pan de Suzor pakuje się, żegna się cznie |Żył bo od najmłodszych lat widzimy go w służ- 
z całą rodziną i wyjeżdża do Włosh a w rzeczywi- | bie publicznej i w służbie publicznej dziś nim się 
stości do więzienia. Takio jest założenie komedyj szczycimy, dlatego, że oddawał się jej zawsze nie- 
p. Gondineta, nienaturalne i nieprawdziwe zapewne, | tylko z poświęceniem, ale co nie każdemu jest da- 
ale traktowane z niesłychaną rutyną sceniczną i znajo | nem, nieraz świetnie, zawsze mądrze, a co już naj- 
mością wszystkich jej sekretów, tak,|że rzecz w gruncie | trudniejsze wytrwale i wiernie. Od parlamentu ber- 
fałszywa, steje się zupełnie scenicznie możliwa |lińskiego do sejmu naszego hr. Henryk Wo- 
a nawet prawdziwa. Z tej expozycyi wysnuwa da- | dzieki stał zawsze wiernie i wytrwale przy swoich 
lej p. Gondinet cały szereg scen już logicznie z niej zasadach, przy swoich przekonaniach i przy swoim 
wypływających. Na tej kruchej podstawie zbudował | sztandarze. 
on sztukę trzymającą się wybornie na nogach i świe-| Ależ bo on należy jeszcze do tego grona ludzi, 
tną pod względem techniki. co przyświecali nam przykładem, pracą, działalno- 
Sztuka tego rodzeju co Podróż do Włoch jest|Ścią nieznużoną a zwłaszcza rozumem! Do grona 
trudną do przedstawienia, bo wymaga pewnego od- |tych ludzi, których odwadze, wytrwałości, pomy- 
rębnego kolorytu, któryby uwydatnił należycie wszy |Słom zawdzięczamy, to co w tym kraju mamy 
o |, stkie szczegóły tej komedyi i podniósł jej efckta. dobrego, mianowicie te instytucye samoistne w któ- 
(+4. Niemożemy powiedzieć, aby nasi artyści byli szczę- | rych ten, którego dziś uczcić pragniemy, tak czyn- 
- „ąśliwie uchwycili właściwy ton, pośredniezący mię- | ne, pierwszorzędne a użyteczne zajmował 1 zajmu- 
dzy komedyą poważną a farsą, z wyjątkiem chyba |je stanowisko! Do grona tych pamiętnych a znako- 
p. Szymańskiego, który główną rolę odegrał z od-|mitych ludzi, którzy stwarzali instytucye, zapobie- 
powiedniem akcentem. Panna Zielezińska idzie cią- | gali niedostatkom istniejących, A bez których o ich 
gle naprzód. W ostatnim nawet akcie grała zupeł-|naprawie myśleć by nie można. - 
nie dobrze. Tylko jeszcze wymowa pozostawia doj Tak jest panowie to jeszcze jeden z tych! I 
życzenia, ale i pod tym względem znać postęp. Re |jako jednego z tych, który pozostał na wyłomie 
szta ról jest mniejszej wagi — są to epizodyczne |powołał go Najj. Pan na zaszczytne miejsce któ- 
role —- epizodycznie też były oddane. rego znaczenie coraz bardziej rośnie przez trafny 


— wybór ludzi. og. r 
Rzeczpospolita Babińska, najnowszy obraz Jana| A ja mam się, za szeżęśliwego, że mogę jesz- 


s 4 Matejki, będzie wystawiony, jak nam donosi p. | 07© wychylić kielich na cześć jednego z tych, 
A. Krywult, w hotelu Drezdeńskim od e którym w życiu publicznem. tak wiele zawdzię- 
t. j. od d. 29 listopada, Wystawa trwać będzie dni|Czamy 1 wnosząc Jego zdrowie wyrażam życzenie 
czternaście. żeby jak przewodnieży nam tutaj, i gdzieindziej, 
= |dalej przypominał i uczył, jak tamei do których 
Dla nezczenia pamięci Mickiewicza Dyrekoya | należy — przodować umieli! ky 
Teatru daje jutro przedstawienie, z którego połowa] , Nie mając dosłownego przemówienia p. Wo- 
dochodu przeznaczoną jest na fundusz pomnika Mio- dzickiego, podajemy w streszczeniu;] 


Ostatnie wiadomości. 


Berlin 38 listopada. National Ztg powtarza 
jakoby rzecz autentyczną, że Papież o jawil rzą- 
dowi pruskiemu zamiar przeniesienia wkrótce Sto- 
licy swojćj do Fuldy. National Ztg wyraża ocze- 
kiwanie, że rząd odpowiedział odmownie (p. Prze- 


gląd). 


Mikołaj Senkowski, rodem z gubernii Grodzień- 
skiej. Również podejrzanym jest, iż wiedział o 
zamachu towarzysz podróży Senkowskiego z Mor- 
szańska , mieszczanin Melnikow i ten wczoraj 
w nocy został aresztowany. k 
Petersburg 2> Sstonadą. Nowoje Wremia 
dowiaduje się, że sprawca- zamachu Senkowski 
był w ostatnich czasach w stanie takiéj rozpaczy, 


Telegramy biura koresp. 


Londyn 28 listopada. Hartington miał 
mowę w Blackburn, w której mirat ai 
ie j e uro 
miałości ich skłaniają. Mówca jaż dwadzieścia lat Z Fit enteri Er ries 
koleguje z p. Wodzickim, a nigdy najmniejsze > e traktatu berlińskiego. Położenie Irlandyi wywołało 
między niemi nieporozumienie nie naruszyło do- Padaczk leczy listownie specyalny  lekarz| wielki niepokój i mocne rozczarowanie. Potrzeba 
brej harmonii, zgody i najlepszych z najprzyje- ę Dr Killisch w Dreznie. Z powodu | będzie wziąść pod rozwagę kwestyę wynagrodze- 
mniejszych stosunków. Wnoszę więc jego zdrowie |licznych skutków otrzymał złoty medal Towarzy- |nią właścicieli ziemskich. Rząd będzie postępował 
jako kolegi biurowego, towarzysza a przyjaciela. |stwa naukowego w Paryżu. (2101-15-20) |z wytrwałością a zarazem niezachwianą cierpli- 
wością. y 
Bukareszt 28 listopada. Wczoraj nastąpiło _ 
— otwarcie Sejmu: Mowa tronowa kładzie nacisk na 
Jak znacznie cena gazu została w Krakowie zniżoną, wykazuje zestawienie cen za 1 m etrļ|przyjacielskie stosunki Rumunii do wszystkich mo- 
sześcienny gazu w różnych miastach monarchii austryacko-węgierskiej n. p. carstw, a spodziewana era pokoju korzystną bę- 
„awa dzie dla dzicła uzupełnienia prawodawstwa i eko- 
| nomicznego rozwoju kraju. Wskutku zatamowa- 
vod pozorem zarazy bydła, musi 


NADESŁANE.) 


Nadesłane. 


Cena za metr | 


È | kiowicza, Składać się ono będzie z dwunastu obra- Godność , którą mi Najj. Pan udzielić raczył, i s ras ; (jn ozu 
=- zów z żywych osób z Pana Tadeusza, których u- wysoko cenię. Wartość jej podniesiona jest jeszcze Miejscowość ROWE : garat e Só reri na Dunaju bronić swoich 
kładem zajmuje się p. Wojciech Kossak, Rozsprze- | PTZCZ dowody łaskawości obywatelskiej, które mnieț f = aoenna as m 2 | | ŻYWOtNYCHh interesów. Rumunia nie może pisać się 
dażą biletów trudni się Czytelnia akademicka a jak | 7 różnych stron kraju dochodzą. Słusznie oceniacie | || ga: j | p pe kombinacye, które zastrzegły żeglngę od Wrót 
nam donoszą już wszystkie loże sprzedane. panowie człowieka, nie według tego co zrobił, aleļj| W Szegedynie* . e . « sos) W Graślitz s» oe s eee. 16:17 Żelaznych aż do Gałaczu, przemożnej działalności 
tą ainim według tego co w zakresie swoim zrobić potrafił. 9 Temeszwarze AP EN | » Zateczu . PE c A | 16:78 jednego tylko mocarstwa. Rumunia pragnie w celu i â 
| W Muzeum techniczno przemysłowem krakow- Sfera mojego działania była skromna, nie zrobiłem „ Koszycach” . « «. . « . | 21:19 „ Steyer < 7a R IE ufo ad] 16:78 bewzględnego ułatwienia żeglugi ponieść potrze- AC 
-okiem we wtorek dnia 29 listopada od 12 do 1, rzeczy wielkich i doniosłych, a jeżeli mam jaką „ Kołoszwarze. . . . «. . | 21:19 „ Preszburgu . « « « « 16:75 bne ofiary i domaga się przyjęcia najsurowszych J 
będzie miał publiczny wykład Dr Teologii X. Ign. zasługę, to tę, że obowiązki, jakie na mnie spadły, „ Tryencie « « « . + « . 21 — „ Cieplicach . . . 16-46 porz i najściślejszego czuwania nad ich wy- 
Polbowski: „Dzieje Kościoła w Polsce od XVIw'* starałem się wypełnić jak najlepiej mogłem i u- „chł . « « * «© « « . 21: — „ Gracu . ERT, . 16— onaniem, ale aby wykonanie tych przepisów na 
O Reformacyi. miałem i że we mnie ani na chwilę nie zastygła „ Lublanie . « « « « « « 21 — „ Krems . « « « « 3 16— wodach rumuńskich powierzone było władzom ru- 
miłość kraju, ani ustała gotowość służenia mu. pe Borom: sissi i i «444 aji 20:48 „ Rjece . DCT 16 muńskim. Mowa tronowa zwraca uwagę na pod- 
Eneyklopedya wychowawcza. Tom II. zeszyt 4 Jak u każdego sumiennego człowieka, kiedy na n Oedenburgu" . - « « «| 20:39 „n Komotau « « ee se») iD niesiony kredyt państwa, na mającą przyjść do 
eałego dzieła zeszyt 12. Warszawa 1881. Zawiera nowe jest powołany stanowisko, powstały i we „ Debreczynie” . . « s] 20 13 „ Ostrawie « « « « « « : Tc skutku operacyę zakupu kolei żelaznych, zapo- 
dokończenie. obszernego artykuła: Boro wki, przez | oeo obawy i wątpliwości, ażali potrafię godnie n Gmunden e + « « « s «| 20— „ Aussig WEST 4 2 wiada projekta ustaw dla polepszenia stanu 1u- 
P. Chmielowskiego; Borromeusz. przez L.; Bos- odpowiedzieć nowemu zadaniu. Uspokojenie i 4 Meranie BP 9 JEENATOSO SZT 20 — m Bodenbac O AN Py: CIĘ dności wiejskiej, podnosi prowadzoną dalej orga- 
suet, przez L., treściwy ale dosadny obrazek wy- zachętę znajduję w przyjaznych oświadczeniach „ Ołomuńcu + s - . - « 19:42 „ Nowym lczynie. = s « « 3 nizacyę armii, przy czem Rumunia kierować się 
chowania w XVII wiekn; Botanika, przez Anto- Wsp obywateli i w tem przekonaniu, że nie ko- m Zagrzebiu CERI Spd Zra 19:42 9 Prossnitz sa ara N 14 13 będzie nie ambicyą nierozważną, ale pragnieniem 
niego Ślosarskiego; Brodziński, przez P. Chmie- py na wyższym stopniu ale i w szeregu u- „ Pięciukościołach* . . . . 19:42 p ZU WIÓK Ci + iini 4 ay 1412 utrzymania miejsca zdobytego i stania się żywio- 
lowskiego, gdzie gruntownie przedstawiona działal- ytecznie służyć można. „ Wielkim Waradynie*. . . | 19:42 „ Karlsbadzie . « « - + - 14:06 łem pokoju i postępu we wschodniej Europie. 
ność autora „Wiesława* na polu wychowania; wre- Poczem prezydent miasta i honorowy członek > MOdGRNĘ oeie sie» | 19:05 „ Lutomierzycach . . . « . 14:02 Z A 
si tek artykułu Broscius, przez S. Dick- |Tesursy zabrał głos dla teżczenia nowo mianowa- „ Schónbergu e « « : » | 19:04 „ Tetschen nad Elbą . . . 1401 Kursa. — Wiedeń 28go listopada 2 godz. 
35a, PROFS nego członka Izby Panów: Przyświadczając tylo- „ BudiPoszcie* 53 300000] 19— „ Warmsdorf . « + « « o 14— 30 minut po poł. Renta papierowa 77:30. — Renta 
stejna. stronnej pracy hr. Wodziekiego w różnych zawo „PRARÓP SLA Rf4»-40|,0 00% „ Iglawie . » » « : * : 14— srebrna 78:05, — Renta złota 93:90. — 6%% Ren- 
A 00... |dach życia publicznego, podnosi okoliczność, że „ Stuhlweissenburgu* . . « | 18:50 p Jiigerndorf - « : . . . 14— ta złota ierska 11970. — Losy z roku 1860 
Obiad na cześć Hen. hr. Wodzickiego. hr. Wodzieki, jako obywatel miasta i były radca|| „ Celowcu . s « « « « » | 18:05 n Rumburgu s o « «:'«. « |  13— 13325. — e Banku Narodowego 840—. — 
miejski, brał czynny udział w pracach około do-|| „ Asch . « s «+ + + + | 18'32 » Budweis . « » - « « . 13— Akcye kredytowe 862'30. — Londyn 118:65. — 
yet bra miasta, regulaminu rady miejskiej, budżetu ję Węjs doda p EEEE jo SABA „ AMA a «W A 8 0/, Listy zast. hipoteczne 102—.— Marki 5810 
W sobotę członkowie resursu dawnego krakow- |miasta i t. d. Jako poseł sejmowy zaś w licznych|| „ Salzburgu . . : : : : 18.— „Bemie . « : « « e « |od1236do12504| Ruble 125:75.— 69, Listy zastaw. galic. Zakładu 
skiego, dawali w salonach Klubu objad dla swego komisyach a szczególniej jako prezes komisyi „AUE. E «woo cią 18: — RHD i aaa E O 12:— kredytow. Ziem. 101:50. — Nowa renta papierowa 
prezesa hr. H. Wodziekiego , Z powodu mianowa- budżetowej przodował zmudnym i trudnym pra- sChOKIE i kęs Tęcza zę | 17:08 a WILG 2 a aE 1:— _§[9510 złr. — 4%, Renta węgierska 8992. — 
nia go Czlonkiem Izby wyższej. Około stotu w pod-|eom tejże, (niekiedy do północy trwającym) z wiel- „ Wiener-Neustadt . - « . | 17 — R PIADO ETE EETA DS lod 9:5 do 12:5 Usposobienie giełdy: — 
kowę ustawione go,zasiadło przeszło 50. odd rio E E TA zawsze wytrwale, objekty- pola S RA E E AEA 17:— 5 klany A ko pi FEE | od9 do11 
dzy zgromadzonymi widzieliśmy równi ie i przykładnie. To też pewnym jest mowca, z tego się wykazuje najniższą cenę. 
rac kkich Członków Rady nadzorczej Towarzy- |że p. Henryk Wodzicki dów, pA nae ea Izby Ceny w miastach (*) oznaczonych są autentycznie znane z roku 1877, wszystkie inne odnoszą "m RZ: WIRE 
stwa wzajemnych ubezpieczeń, którzy pragnęli | wyższej, nie idzie mimo to „w Senatory *|się do roku 1880/81. (3094) Antoni Kłobukowski. 
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i ine Królestwa Pol. |„ 100 rubli] | 83 508| 85 —g węgierskie . 200 „ 5*/ Bank austr. węg. (National) wal. a. | » » IIEm. 200 „ „ |91 70| 92 10) 6% r . » ».. włość. galic. . | 100 — | 102 — 
NPD A E E| pakmi pank | . . - 200 , BV Szląsko anst, Bod.-Kredit-Anstalt | Nordost”. - - 300 „ „ | 92 5o| 92 75l 5%, Obligi indemn. gal. 5%, pm - | 100 60 | 101 60 
Akcye kolejowe i bankowe. Tahini ie kp] aż: mistr, > 500 ? 5 h z Co. L- E L Kre dit 84 lat "wat złotem . . 20 Aa ui soja 25| 67, „ - pożyezki krajowej . . . | 101 — | 108 — 
Ak lei Karola Ludwika . . . po złr. 210 || 303 — | 306 — Gal. Banku dla Hand. i n bije, > Boden Kredit-Institut. . 3 Dibi 405» sz 
aR koei wowsko-Czerniowieckiej P z =o 177 — = = Dao wie. Banku (Nat.-Ba.) żre n F > ò = 1874 200 „ , | 92 50| 93 | Warszawa £3 listopada. „kop. rub.|kop. Kop. 
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4 CZAS z Wtorku 29 Listopada 1881, 


| á à 4 2 Aaien AAE DZE EO AK OAEKAAZI LO OKE KŻ kane 


paapaa ; DRUER 4-27 | i 
SMOBEZZAO UC TO MRONNOZEE R SG] MAGISTER FARMACYI 
z bardzo dobremi świadectwami, poszukuje 


ZMIANA LOKALU. F ŚŚ | USŁAPIENIACH HĘŻAICH o PETA 


NA GWIAZDKĘ! zz 
Wajtańsza a piękna książeczka de 
nabożeństwa dla dzieci p. n. 


= : : ż) | x * s 
MODLCIE SI Ę DZI ECI! hesr i > Si c pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości, lekarze > AI: rancak iae Adres pod liter: agi par 
w elegnnekitk: | srusaych, Sprawach Skład towarów aksamitnych i jedwabnych p. t. zalecają Pestki Krakow |. | MS m 


RE 
szła nakładem 3173-1-6 ; 

wyszła nakładem 3173 

| E 


KSIEGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Wł. Miłkowskiego w Krakowie 


AT dù € 4 *ga FE 
aove ANCO EM EES 


KROPLE ÓDRAWZAJĄC 
Każdy fiak c Samuela Thompson. 
| GELAN tytaiaca, powie być uważany za falera | pod. —Q2 


A. ierzzmanskcy 


znajduje się od 15 grudnia b. r. 
SS" Wien., VIE Bez., Niariahilferstr. Nr. 26, WE 
Ecke der Siiftgasse. 


obeznany dokładnie ze swoim fachem od 
lat kilkunastu, udziela lekcyj gry fa forte 
pianie za umiarkowaną cenę. Adres: Igna- 
cy Bobrzyński pęd L 11 przy ulicy św. 


-- Ugrodowa 290 (do 31 grud.) eg sej 


Nauczyciel muzyki 


pa k W Paryżu, rue St Lazare 11, — w Krakowie w aptekach pp. Tran- z i że 
Adama W rońskiego pe czyśskiego i Rodjka, — we Lwowio w aptece p. Mikolascha, — w Czer- fany e E ei 
„A : ach u p. Golichowskiego. (1911 50-) | 
kar ©sgl ER R | ABE 7 

Regine, a sód = $ AJENTOW 

zera mi A a Ma $ J, W celu umożebnienia naszym Szanownym kupującym sprowadzenia naszego : : 7 TAR dla sprzedaży machin do szycia po 
WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCH SZAMPANA IMPERTAŁ Naftowe latarki bezpieczeństwaiwiatrowe  _ Ra aa ad Ea Ma. 

I EKSPEDYCYI-PISM-PERYODYCZN. Ć Je. g Jenej g 


po tanich cenach, odebraliśmy z kuńcem listopada b. r. nasze zastępstwo ajsntom Ba- 


S. À. K RZ YŻANOWSKIEGO szym w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, B:rnie, Lwowie, Krakowie, Tryeście, Gracu 


Do napełniania i aa z zewnątrz.: Mała zużycie nafty. - Bar- 
dzo jasne. światło. Nr. 0 okrągła latarka 8. m. m. szerok, koota 


nufacturing Co. ©. Neidlinger w Kra- 
złr. 1:40, Nr. 1 okrągła latarka, 12 m, m. szerok. knota złr. 160, 


kowie przy ulicy Floryańskiej 


w Krakowie i Labłanie, a natomiast urządziliśmy dla Aust ryi-Wegier jedyny skład w Wie- Nr. 2 więlka okrąg. latarka 15 m. m. szer. knota złr. 180, Nr. 3 A red 094-350 
mały: dmiu. Postgasse Nr. 20 u p. Marka Hollaadera, gdzie odbywa sig sprzedaż naszego mała okrągł. latarka ścienna 12 m. m. szer. knota zł. 1770, Nr. 4 pod 1. (337) 34 nowa. (3090-2-. ) 
a toi RS y: , {szampana tylko w piombowany eh oryginal. koszyczkach po 6 i 12 bu- wiel. okrąg. latarka ścienna 15 m. m. szer. knota s. p o Ša wn RE E E ar 
„Bukiet Fiołków*, walce . . . . 1 ztr.|tele enie 12 i 24 złr. —— Rozsyłai za poprzedniem otrzymaniem pieniędzy przez ręcz. latarka czworogr. 3 m. m. szer. knota złr 1°70. Nr. 5 czwo Ea 
Stane h © DA d 3 telek w cenie 12 i $ 3) pog y p |» y fi a rogr. latarka 12 m. m. szer. knota złe. 2 — Nr. 6 wiel. ezworogr. 
»Cecjli TE Polka mazarka S RES, pey p. Marka H.1 ändera lub za zaliczką. 4 (8181 1-3) latarka 15 m. m. szer. knota złr. 2:20, Nr. 7 latarka ścien. czwor. z 
„Kadryl z motywów sztuki ludo tej Favre Frères. Eyepnay- patent. 12 m.m. szer. knota złe: 2— Nr. 8 wielka latarka ścienna & 
Kościuszko pod Racławicami . . 80 m ma : ' . í "M swot. petant, 15 m. m; szer. knota złr. 220, Nr. 12 ozwor. silnie 
„Mazury krakowskie" -. : <: . . 75 zrob. z 4 rurkami 4 zlr. Patent. bezpieczną od włatru i ognia Kolej Na teesroczńy sezon Zi otrzyma 
ha pięć tczew . latarka sygnał. Małe lampki nftowe na wiatr z cylidr. po 36 e. egoyroczny Sezon zimowy y 


Wśród bomb g we Po IA 


handel 


F. Bruno Hahn w Krakowie, 
ul. Grodzka Nr. 2 (nowa), 

dobór zabawek w różnym rodzaju i dla 
każdego wieku odpowiednie, w znacznie 
„owiększonym doborze niż łat poprzednich, 
sżczególniej w bardzo eleganckich pary- 
skich zabawkach, których brak nieraz u- 
czuwać się dawat, znaczny wybór będzie. 

Mając z tym artykułem najpierwszy 


As Pfanhauser w Wiedniu, IX., Maximilianplatz 10. 
(3138-2-6) 


Podziekowamie. |9 jedynie prawdziwego zane mef yna Zastępuje machiny par owa 
=DdY nikim | RZ zdrowia z wyciagu słodowege, siodo- e q bez urządzenia otłów i komina, Wolny od koncesyi, 
Wielmożnym Profesorom: Włady- wej czekolady zdrowia i piersiowych waj w „bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu 
s v 


sym ją Usiągnięte skutki- ieczenia/ 


F 


sławowi Luszezkiewiczowi, Foks E „ukierków siodowych, w kaszlu, cier- 4 Otte nowy moiler 


© 
dzy waka i kretarzowi > z Rosę 
Szynalewskiemu, Wimu Sekreta Q ż żipołnie cichym chodom © 261129; 


Gorzkowskiemu i uezniom szkoły pieniach piersi, osłabieniu ciała, niedo- 


saa. r U AZ r w Krakowie skład, w umyślnie do tego 
sztuk pięknych składam niniejszem krewności i t. d. | E © sile 14—B60 koni. urządzonym magazynie, starałem się za- |. 
za okazane mi ws ółczucie i oddaną Do c. k. nadwomego dostawcy pana Jana Hofa, król. radey komisyjnego,; posiadacza M = t , É z wsze bardzo miernym zyskiem zadawalniać 
ostatnią usługę Giot bratu śŚ | c. k. złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wielu, znaczuych orderów, j - FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH co też i obcenie tm sań liczniejszej kon- 

5 7 z ORG e RE RJ zka P WOLE w Wiedniu, Laxenburgerstrasse 53. 


s> WYNALAZCY "8% 


kurencyi ceny najniższe będą. 


K. Regiecowi, serdeczne Bóg zapłać. 


PO c i 5 AV GOLA e" ' Połecając się łaskawej ięci Szano- 
ke 3 i jedynego fabrykanta Jana Hoffa wyciągu słodowego, nadwornego dostawcy prawie i Go SPOT P 3 ę zaskawej pamięci n 
)100) J. Marya Reqiec wszjuikick ksiażat w Europie, w Wiedniu fabryka: Grabenhof, -Biii ti Nr. 2, kan- fu ia = d 15 e s e? h Gości "2 
u. 4 ya ec. s i siążąt w Europie, w Wiedniu fabryka: Grabenhof, -Biaunerstiasse. Nr. 2, | wnyc c 
7 tor i skład fabryczny: Stądt, Graben, Briiunerstrasse Nr. 8. c ajcie i AA) ci si Ł kd pozostają g uszanowanie "e: 


TE ARE 


Mia 


Olbrzymi skład objęty od masy konkursowej fabryki Britannia srebra w sprzedanym będzie 
niżój ceny szacunkowej. Za nadesłaniem nałeżytości lub też za zaliezką 6 złr. 60 et. otrzymać 
może każdy następne przedmioty, 51 sztuk najlepszego ciężkiego srebra, Britannia, które koszto- 
wały dawniej 40 złr. a które nawet po 25 latach zostają białe, za co poręczam, mianowicie: 


handel pod firmą x: 
F. Bruno Wahn. 


jatku Doniesienie wyleczenia z Wiednia 


e ES a. 
e = 6 noży stołowych, ostrze z angielskiej stali, | N © . 
odi 140 morgów do wydźzier= d t t y i 6 Hen A ych, T L DA è 
) i ( > szych widęlców z Britannia srebra | s © 
żawienia lub najwyżej 140 mrę.| p 08 0 NE S ron z 6 Gia; żak stołowych » z Š pd Łań cuszki do zegarków 
z dobrą gleba do kupna, poszt- Mnie piwo słodowe i czokolada słodowa po 58 flaszkach piwa i 10 3 mylą itdek n EN SZCZEGÓLNOŚĆ O) 
ge od kwie 1882 r Kra- kilo: czokolady 8 ej uwolniło -szybko i zupełni jeż skrzeli. Cu- 1 ochla z rou-Frou 
kuje od k wietnia J BR. W POUDEN Kra: k ilo czokolady słodowej uwolniło < zybko t zppenpi kate rę oskr are Cu 1 Ska AA A K 5 p podwójne łańcuszki 
kowa zdolny. gosgodarz WIEJSKI posiadający kierki słodowe działają bardzo uspokajająco. Leczę się więę u dalszym ciągu, w fwtowne lioktarżu 2 i B $ E a me. 
kapitał, — Oferty pod Iter, ©. Q. 315 aby być przez to zabezpieczoną przeciw wpływom zimy, i upraszam dlatego 6pię. ciężkich pucharków do jaj » » p dalionem, w ogniu złoc. 4 złr. 
przyjmują Hlaasenstein & Vogler o nową przesyłkę. Z wyrazem najszczerszego i najgorętszego podziękowania 3 wspan. podstawki do cukru » » = g Moje łańcuszki do zegar- 
w Pradze. 3148-1-5) $ Marya baronowa Du Mont, urodz. hr. Battyanyi. 1 sitko do, parie: najlep. -n » e ków z naśladowanego złota, 
sc ki i <>: s prenens; im > ein ng? g X urpo „pońwójoją w opoka złocone 
TRE - Á itanni 3 zastępują i przewyższają co do piękności i ele- 
ekarskie orzeczenia. żeczek do jaj z Britannia srebra `» Z astępiją i przewy, 
i r "Py ya moteni : iaa słodowy i czokolada słodowa wyborne Na dowód, że to ogłoszenie niepolega na żadnem oszustwie, przytaczam kilka z mnóstwa gancy! wszystkie złote łańcuszki. — Najpięk- 
M : C h. S$ t d ni sła W B u ry AE, x É aerei = an Kletzinsky w Wialitiu. ay radca zdrowie Dr. y ac podziękowań z następnych „zamówień, które otrzymałem po upływie lat o doskonałości i rzetel- podbił c taka — Orygin. wiedeńskie 
5 74 > p 5 ad Wrocławiu Nie ma leDst sk lródiów pożywczo-lęczniczych nad Hoffa wyciag słodowy ności sprowadzonych odemnie towarów. Zresztą obowiązuję 8ię publicznie do przyjęcia napowrót ani pancerzowe, ulubione, przedst. wartość, 
w Altonie via Hambu ro, i Hoffa czokoład : ed Prof. Dr. Leyden, Leipziger Platz 6-8 w Berlinie przepisyje towaru. bez, trudności, gdyby się niespodobał. — Wszelkie serwisy ogłoszone przez inne firmy są 02łr., tylko 3 zł.— Łańcuszki do zezarków dla 
| bo. eenac! iarkow vcł Hofi wyroby z Al w osłepieniacie i (3184-1-4) naśladowaniami bez wartości. Kto zatem chce mieć dobry i rzetelny towar, niechaj się uda do pań z. frendzią, b. eleg. i modne, śliczne złr. 3:50.— 
połeca po. eenach umiarkowanych aat iaai - z jedynego miejsca zamówienia, Złote walcowane łańcuszki wyłożone 14 karat. 


złotem złr. 4, 5, 6 i 8 złr. z 10-let. piśmien. gwa- 
rancyą, że nigdy nie zczernieją. (2186-7-40) 


M. Mank, Wien. 


Stadt; nur Wollzeile Nr. 35. 
Przed naśladowaniami ostrzegam! 


Wskutek szczegółowego przepisu mojego lekarza domowęgo Dra Arn- 
heima, Alexandorstrasse Nr. 50, otczymigłem już dwa razy przesyłkę składającą 
się z 13 flaszek Pańskiego piwa słodoweg” uznanego jako doskonałe. P. ńskie 
„piwo sładawa nakazala się wyborne ha moje oddawana irwająca cierpienie pier- 
Biowe w połączeniu z ciągłym kaszlem ifegmą, gdyż sprawiło mi ono znaczną 
ulgę, szęzególniej wieczorem I rano ną ciepło brane. Proszę znów o- nastzpną 


wędzome sielawki i by= 
©ćłimki, jakoteż swieże ryby 
morskie i homary w pacz- 
kach pocztowych. _. „(3181-1-8) 


L. NELKEN'S$ Britanniasilber - Fabriks - Haupt- Depot, 
i Wièns pko WIEŻA NANE Nr. 3a. 
s neia mebla. Jenei A niego bardzo zadowolony 1 proszę znów przesył m "1" 


Z uszanowaniem 


; : ; Klein Sehelken (w Siedmiogrodzie) Szymon Ferrengel. proboszcz ew. NEIEPRZEMARKAKLN 
przesyłkę. PODAM r s odc 2: à Wielmożny Panie! L, Nelken, w Wiedniu. Otrzymałem i h Pańską przesyłkę Bri- 8 : A E 
Berlin, 8 października 1881 r. Neue Friedrichstr. 5/8 bei ‘Oito. tannia srebra i jestem z niej zupełnie zadowolony. Słusznie ogłoszono, że niema przy tem oszu- okrycia dla koni 


stwa — proszę o przysłańie następnych towarów. Henryk Lanz, kaw. v. Lamruh, 

A em.- nadw, radca najw. trybunału i sądu konsyj. w Gracu. 
! Prócz tegó sa jeszcze podziękowania i dalsze zamówienia od pp. Vilmara, hr. Palffgo-Danna 
w Stiibing, Karola Prucka w Kolha, Ferd. Warhchammy c. k. adjunkta wma 1 w Jemnicach, 
Kajetana Neretlera w Tryeście, Dichla, e. k. pocztmistrza w Hostowicach, Sevelmayera c k. żan- 
darma w Buchers w Czechach, Franciszka Holzera.w Feliksdorf, hr. K. Forgacha Ghynes itd. itd 
Proszek do czyszenia dla moich gatunków Britannia srebra jest u mnie do nabycia w wiel- 
kich pudełkach po 15 ct. Z powodu wielkiego pokupu tych garniturów palecam jak najszybsze 


adjust owanć 
skórą. 


. Z czarnej mate- 
ryi napuszczanej 
oliwą, watowanej 
materyą wełnianą | 


R s ja 
z i m7; D È 
N Dstrzezenie. 
$ $ Wszystkie wyroby słodowe mają na etykietach dołączony znak ochronny 
x (popiersie : Z » 


wynalazcy i pierwszego fabrykanta 


IREINIGU 


DER HEIL. ELISABETH! 


Ad 


SI c 43 A Jana Hoffa w owalnym kształcie, pod spodem cały podpis Jana Hofta) owienie: 2488-10-20. lub ewilichem z ju- 
PIAA TAIAT Hehszęgie © Gdzie niema znaku prawdziwości, należy zwrócić wyrób jako fałszowany: asa ta TAT ; EA ty, trwałę i tanie 


Niżej 2 złr. nic się nie posyła. 


Składy główne: W KRAKOWIE J. Trauezyński, A. Siedlecki, E. :Radler, W. 
Redyk, E. Stockmar, K. Wiszniewski, aptekarze iapteka pod złótym orłem na.Kazimie- 
rzu — Wilhelm Fenz,.i J. Janiga; w BOCHNI J. Michnik; w BRODACH E. Griinspann, 
Witosław. ki aptek.;. w DROHOBYCZU Dobrzenicki, apt., K. Jabłoński; w JAROSŁAWIU 
S. Ellenberg, W. Rohm; w KOŁOMYI J. Rożański Sp.; we LWOWIE S. Racker, J. Bei- 
ser apt: K. Bałabań; w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski. W. Filipek apt.; w PRZEMY- 
ŚLU M. Kozłowski, M. Krug, L. Nahlik apt.; w RZESZOWIE E. G. Neugebauer, J. 
Schaitter i sp., S. Blumenberg; w STRYJU D: J. Nnssenblatt i Sp.; w STANISŁAWO- 
WIE-W. Waldek, J. Macura; w SANOKU w aptece miejskiej.; w TARNOWIE W. Miil- 
dner i Sp.; E. Rank apt, w SAMBORZE C. Maresch, Aleksiewicz, A. Kromer; w TAR- 
NOPOLU. F. Jamrogiewicz apt., L. Fleischmanna apteka i Kahane aptek.; w BIAŁY J.’ 
Knaus, G. Zabystrzan,: G. Johamny 'apt. 


Pastylki te lepsze od wszelkich podobnych wy- 
robów nie mają w sobie żadnych szkodli- 
wych przymieszków; z najwiekszym 
skutkiem używane są w chorobach części 
dolnych ciała, febrze peryodycznej, chorobach or- 
ganów piersiowych, skórnych, oczów, mózgu i ust 
słabościach dzieci i kobiet; lekko przeczyszczając 
odświeżają krew; żadne lekarstwo nie jest odpo- 
wiedniejszem, a przy tem zupełnie nieszkodliwem 
celem usunięcia =) 


zatkańn EB 


niezawodne żródło prawie wszystkich chorób. Z po- 
wodu ocukrzenia, pigułki te nawet dzieci chętnie 
zażywają. 886" Pudełko zawierające 15 pigu- 
łek kosztuje 15 cnt., zwój zawierający 8 pude- 
łek, zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr. 
Pigułki te odznaczone są świadectwem profeso- 
ra Pithy. 
ZE Ostrzeienie! 9 

Każde pudełko na którem nie ma mojej firmy 

.. Apotheke zum heiligen Leopold 


2 z moim podpisem 
lui jest faYszowane:. 
A of ostrzegam zatem pu- 
<y bliczność przed zaku- 
pnem. 
Trzeba dobrze uważać, aby nie otrzymać kiep- 
skiego, nieużyteoznego a nawet szkodliwego 
wyrobu. 

Grówny skład w Wiedniu: Apteka 
szam hi. Leopoldt. F. NEUSTEIN, I., Ecke 
der Planken u. Spiegelgasse i w wszystkich 
większych aptekach w Wiedniu i na prowincyach. 

Skład w KRAKOWIE u p. W. Redyka apt. 
iu RK. Wiszniewskiego apt. (3045-2 10) 


Mogg być takża zrobione z literami, monograma- 
mi i herbami. Okrycia dla ciężkich koni pocią” 
gowych. tudzież dla jukerów z gumowanych ma- 
teryj. Także sukienne z wkładem gu- 
mowym. Wa żądanie przesyła się do 
przejrzenia. (2668-83 


Paget & Co. 


pierwsza c, k. wył. uprz. fabryka nieprzemakalnyćh 
| materyj w Wiedniu, E., Riemergasse 18. 


RÓ AVAD z Dr AV PRAWDZIWE 

w FA (ARDeBLAYN |iPigutki Morisona 
% ranom; Seiki opra I Pa Arthaud ing e aa 
< None Bi Mari, 40 i Wo Wóżyśkie i 
Qq aptekach. u.. 


> ZATWARDZENIU ł s Diois zapłacę temu, który po użytku 
Grand, 


zapobiega się i leczy przez cie do wst i zębów filasz. po 865 c. kiedykc 


Pine rodirmych CAOVAINA, A 


bów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
zie. Opakowanie 10 cent. osobno Wilh. Rë- 

Towary kolonialne, łakocie, owoce) Przepisywane przez lekarzy franouskich i za- | 
i ` granicznych ed lat 30-tù zawsze z wilkiem po- 


silers Weffe sE. Winkler** w Wiedniu: 
pocztą opłatnie o kilo w znanym dobrym rzetelnym towarze. 
wodzeniem ; ponieważ składają się Lb nie z ro- 


E., Regierangsgasse 4. (1952-20) 
BOPCKT Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
A mara, aptek. i Józefa Klugera ul, Grodzka Nr. 62; 
Mokka praw. arab. b. szlachetne złr. 7:15 | Kawior uralski najl. świeży kilo po złr, 3—] gi; st e z r , 
Menado majsp. bram. » 660 |Mawior z Elmy b dobon, a ry a D aineas ko owodet oseźyająy, cofion | e) ukatów 
Ceylon perłowa najlepsza "90 | Molen. śledzie tłus. śwież. wiel. 25 szt. "76 |krew lib sprawiający przeczyszczenie. Motoda 
Ceylon plantacyjna wspan. Śledzie tłuste świeże najlep. 30 |użycia w polskim języku. Wymagać należy. ab wypłacę temu, kto po użyciu 


. 


Najświeższe zniżenie cen pierwszego handlu rozsyłkowego 
firmy E. Hi. Śchulz, Altóna pod Hamburgiem, założonej 1864 r. 


[2180 47-) 


u 


= © 
=) 


s 3 


333353 


w Tarnowie u J. Streisenberga. 
- ; R. GEBURT 
Ceylon piękna silna Śledzie tłuste świeże wielkie 40 kulki: Osussi e c. k. nadworny maszynista 
; ML c 7 > p i Cauvaina znajdowały się we flakonikac - na y y 
aoi drita piia ii EO PEET pc I włożonych w sn tirion Aas Tiaro na każ- w Wiedniu, VII, Kaiserstr. 71, 
yć masa mieszanka wy Dor. p pó zerwana nysa dej pigułce znajdował się napis Canvain. k a x po. 
ota Jawa doskon. wielkoziar. Śledzie tłuste świeże maryn. 40 W żu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. (flaszka po 36 ct.) poleca dla salonów i pięknych) 
Złota Jawa silna doża SS Ros.sardynki koron.śwież. 120 ,„ Denis 147. (1910 82 j dostanie kiedykolwiek znowu bólu zębów mieszkań swe w różnych bar wach 
a rzy Ai Daf zo dobra zaa RYB WYDO. || 4 iki Hi Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- lub nieprzyjemnego od. È emaliowane i ozdobione 
a m Aa FO R are re nawy pbo peo Ta S ie | g0h. Giebrge Koth i ind 
s : wa . Z. Ruckera i u p. Kalik % U 

aea reari aaran] apaan zę misgaan gg p tę A » skiego, — w Poznaniu w aptece. Dra Mankiewi | e paa sa) wać anr i M piete regulacy il j 
2 re rich wieza Momar najlepszego gatunku  Spusz. „ 815] oze, w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Pran- |omery'ow jg. Villa Kotho, ding foaY 
Ryż stołowy najlep. długoziar. Sardynki w oliwie najlep. 18 , Kiki, ORANY IE spłece r BOA Składy utrzymują w idkawić e apt k : do napełniania 

a i i przewietrząnia 


Ryż stołowy dobry wielkoziar. Śledzie łososiowe dob. wędz. 30 szt. 
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EEEE Na RACE mino dy Lb Likwidacy Wiszniewski? w Nowym Saera: R. Jaka hardan peta 
per . £ S ` zynki winogr. skrzynka ai: s] : aku ardzo owni ona p 
Ces. król. „wył. uprz. Rodzynki sułt. bez pestek 2:45 | Brzoskwinie i ananasy 6 asok p w i widacya. „.|bowski; w Milówce: M. Quirini; w Tar- tan ch S 54 kiaad l 
Rodzynki największe 9— | Herbata familijna najlepsza kilo „ 4 ielki zakład angielski, który popadł w nie'|-wię. J. Streisenberg; w Oświęcimiu J, X A 


własny wynalazek oraz własny 


Migdaty największe słodkie 530|Herbata familijna dobra 42 5888 ób 
wyrób. 


Wszelkie świeże i wędzone ryby morskie po cenach targowych: (2592-9 ) 
zawsze tylko w najlepszym najświeższym towarze za poręczeniem dobrego nadejścia. 
Mielskie szproty 200 szt. za krzyn. złr. 115 | Świeże Tupacze skrz. 5 kilo 
2 skrz. 2 złr., 4 skrz. „ 350 | Świeże flondry (płaszczki) „ 1:60 
5 szt. w skrz. _ „ 2— ] Swieże sztokfisze b. piękne z= 


Lówenbetrg. 


artyami tak 
jest ol; 


ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 


wyna- A. Maczuskiego perfu- 


Solone piklingi 3 


lazku ; mera 
w Wiedniu, Ińiirntnerstrasse 26. ZSEE za SĄ 
C. k. wyłącz. środek ten do farbowa- $ ża i 
nia włosów, nadający Siwym włosom ej. 
trwała barwe czarną» brunatną lub 
biond, sporządzony” jest li tylko z sub- 
stancyi roślinnej t. j. 2 łupy zielonych o- 
rzechów nie jest przytem szkodliwym ani 
zdrowiu ani- włosom i farbuje włos w prze- 
ciągu 45 minut pięknie i trwale na czar- 
no, brunatno lub blond tak, że nawet przy 
umywanin farba nie schodzi 
a fakon ekstraktu orzechowego: 
płynnego . . . . . : > zd, 3 
4 sToik pomady orzechowćj zł. 2 


ego 
stępne zestawienie z P 


z jednej sztuki 
6 łyżek A 5 rę y 

6 łyżeczek , „ b. piękn. 

6 sztućców k 

1 do ar ólniezka, pieprzniczka i na wykłuw. 
1 cięż. chochla z Britann. sreb. z iednej sztuki | 
1 „ chochelka 
6 łyżeczek 


TYLKO 
Wans Sache 
w Wiedniu, l., Lichtensteg Nr. I, d 
ma ciągły zapas najlepszego i naj” 
tańszego obówia męzkiego, dar 
skiego i dla dzieci w najobfitszym wy” 
borze. Damskie kamaszki ské 
rzane z podwójną podeszwą od złr:* 
c. 50 wyżej. Kamaszki męzki* 
z podwójną eszwą, od złr. 
WA: — Wszystkie rodzaje ©, 


Ces. król. austr. ai nadworny dostawca 


Erven Lucas Bols 
| =- FABRYKA i 
wybornych likierów holenderskich 


Zustände, namentlich dnrch di - 
riittenden Folgen geheimer Dadan 
siinden, Ausschweifungen etc. her- 
yorgerufen, sicher und dauernd zu 
beseitigen, zeigt allein das bereits 
- in 78 Auflagen erschienene Bach 
Dr. Retau's 


n ; 
» angiel. 


i wia dlą mężczyzn, chłopco 
a flakon olejku orzechow, zł. I j Selbstbewahrung AFE z 3 , 
4 4 ! . cząt, jak równie jesienne i zimowe 
W prawdziwym gatunku nabyć można w Amsterdamie (2886-5-) | (2946-6-12) eye i sapre kiere ni h wiki skórzane, filcowe > ortowe po zadziwiają” 
á e dure niskich cenach. 


w perfumeryi Maczuskiego 


w WIEDNIU, Kirntnerstr. 26. 

Na sprzedaż ma w KRAKOWIE W. Fenz 
kupiec; w TARNOWIE W. Wielogórski ; 
w NOWYM SĄCZU Filipek aptek.; we 
LWOWIE Z. Rucker apt. (2937-7-20) 


G. Pónicke”s Schulbuchhandlung 


mu założona w roku 1575 mm 
in Leipzig, sowie durch jede Buch- 
handlun Krakau vorriithig in 


Filia: W Wiedniu, E Am Hof Nr. 3. der Buclibandtug von J. M. Himmel. 


p żą 
KZ h b (2824-9-12) 
„Awa Ada Śiwa | É maad L) E a OE Sa , i j 
8 u 29 * 26.12 


Katalogi illustrowane ze wskazówką poda 
nia miry gratis i franco. 

MZiecenia z prowincyi uskuteczniają $y 
punktualnie. Towar, któryby się nie spodob? 
wymienia się. 7 (2322-25 


Skład obówia „Wans Sachs“ 
Wien, 1.,-Lichtensteg Nr. l. |. 
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rukarni Jósef Łakociński 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 
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